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C e n y o g t o s z e n : 
Za wiersz minmetrowy 3-famowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 st; zwyczajne 25 et 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe ł na umó-
wionem miejscu 50 proc* 3-koloro-
we 100 proc droższe. Za termis 
druku administracja nie odpowiada 
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Kiedy pafrze na to zwierze, 
Furja mnie zwycięża, 
Ten twój Jamnik, ach to pstsko, 
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Ciy pamiętasz — wczoraj przecież 
Ten potworek brzydki 
Qidy de chciałem pocałować, 
Poszarpał ml łydki. Rom. 

Łódź, 2. 6, — Na ostatnim 
zjeździe przedstawicieli samo
rządów w Warszawie, jaki od
był się w ubiegłym tygodniu — 
poruszano w szczególności spra
wę ciężkiej sytuacji gospodar
czej. 

Jak sięgnąć pamięcią wstecz 
jeszcze nigdy samorządy nie 
znajdowały się w tak krytycz
nej sytuacji. 

Na tle ogólnego kryzysu go
spodarczego miasta zarysował 
się nienajgorszy stan naszego 
miasta. Łódź okazała się wyjąt
kiem. Mimo bowiem ciężkie 
położenie, brak jakichkolwiek 
Kredytów, zdołała zatrudnić 
część bezrobotnych wprawdzie 
kosztem uszczuplenia budżetu, 
ale jednakże dała pracę tym naj 
bardziej potrzebującym... 

Jeśli zaś chodzi o protesto
wane weksle samorządów, jak 
wiadomo, bez pardonu dopusz
czanych do protestu, to w tym 
wypadku Łódź już jest unika
tem... 

Jakkolwiek niedawno sytua
cja samorządu była bardzo cięż
ka, to jednak dziś można śmiało 
rzec, że została ona całkowicie 
wyjaśniona i Łódź 

przybija do brzegu... 
Głód finansowy, jeśli dotąd 

nie został całkowicie zaspokojo
ny, to w każdym bądź razie na-

Łódź przybija do brzegu... 

• — t0 m • •* • 

Niebawem praca ruszy pełną parą. 
więc na plantacjach, kanalizacji 
itp. niebawem praca 

ruszy całą parą. 
Przed k i lku dniami do Magi

stratu łódzkiego zwróciło się 
jedno z towarzystw zagranicz
nych, które zaproponowało sa
morządowi pożyczkę niskopro
centową na dogodnych warun
kach i to na wykończenie kana
lizacji pod warunkiem jednak, 
że z chwilą wykończenia tej ka
nalizacji towarzystwo będzie 

- » « ~ : ł . ^ ,,1,1 I 7 S 7 V 1 T I 

miało pierwszeństwo przy za
kładaniu wodociągów, które na
stępnie przez pewien okres cza
su będzie miało prawo eksploa
tować. 

W tej chwili pertraktacje w 
tej sprawie trwają. O ile dojdą 
do skutku, wówczas wszyscy 
robotnicy otrzymają ' zatrudnie
nie, a przez wzmożenie się tem
pa prac należy się liczyć z tern, 
że rychło Łódź zostanie skana
lizowana. (Stf.) 

Echa wyścigów kolarskich w Helenowie 

Par * niemi»r1łirł» 1 r *%1 (» rw FU»<««»1— Tohow 

Ile kapnie Łodzi 
Z tłustych czterech miljoników 

na budową nowych domów f 

n konferencję kon-
"°wlany na rok bie

żący nie będzie wogóle-' udzie
lony, przyznawane jedynie • bę-
dą z miesiąca na miesiąc za po
średnictwem Banku Gospodar
stwa Krajowego 

pewne fundusze, 
wyłącznie na wykończenie bu
dynków mieszkalnych, k tórych 
budowa finansowana była po
przednio bądź z funduszów 
konstytucyjnych bądź fundusz. 
Własnych Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Na miesiąc czer
wiec dla całego państwa Mini 
sterstwo. Skarbu przyznało 4 
miljony złotych. I le z tej sumy 
przypadnie na Łódź, narazie nie 

• 
^iqta narodowego w Bułgarji. 
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:z ło-
:azał 
i t em 
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Wiadomo. W każdym bądź ra
zie z funduszów tegorocznych 
będzie, mogło być finansowane 
w Łodzi jedynie wykończenie 
domów mieszkalnych prywat
nych względnie wznoszonych 
przez spółdzielnie. Co się ty
czy kolonj i robotniczej na Po
lesiu Konstantynowskiemu bu
dowa jej prowadzona nie z kre
dytów budowlanych, lecz 7. kre
dytów specjalnych, udzielonych 
miastu przez Bank Gospodar
stwa Krajowego w charakterze 
awansu na niedoszłą pożyczkę 
amerykańską nie może być — 
zdaniem ministerstwa — z sum 
tegorocznych finansowana. 

W związku z tem sprawozda
niem z pobytu delegacji łódzkiej 
w Warszawie, komitet rozbudo
wy rozpatrzył 1 zaopiniował w 
dalszym toku posiedzenia sze
reg podań spółdzielni i osób 
prywatnych o pożyczki budo
wlane na wykończeń !e rozpo
czętych domów. 

Przyjmuje od 8-1.0 r » » % > 
W ni.diieU i * w ' « U 

Ola pań 

Dr. med. 
Specjalista chorób skór8* 

cznycb I mo&^L 
Leczenie szłuczneffl * 
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Oddzielna po 

powiada: Władysław 
adai Roman r u r m a » i s w ' 

datkowego, k tóry ostatnio 
wzmógł swą energię w kierun
ku ściągania zaległych podat
ków. 

W najbliższym czasie Łódź 
uzyska krótkoterminową poży
czkę rządową w kwocie 1 mi l -
jona złotych oraz o ile nie sta
ną na drodze przeszkody natu
ry czysto technicznej — poży
czkę z zakładu ubezpieczeń pra
cowników umysłowych w kwo
cie 2 miljonów złotych na bar
dzo dogodnych warunkach k re
dytowych. 

Władze rządowe, od których 
pożyczka ta jest poniekąd zale
żna, winny dołożyć wszelkich 
starań, aby pertraktacje w tej 
sprawie doszły do skutku. 

Poza tem do Magistratu 
łódzkiego napływają wciąż o-
ferty różnych konsorcjów za
granicznych, które gotowe są 
udzielić miastu pożyczki na bar
dzo dogodnych warunkach. 

Już dziś na plantacjach miej
skich zatrudnionych jest 90 pro
cent robotników sezonowych, 
pracujących narazie 3 dni w ty 
godniu i także rozpoczęto pra
cę przy wykończeniu domków 
robotniczych. Wprawdzie pra
ca prowadzona jest w mniej
szym zakresie, lecz horoskopy 
przewidują, że zarówno tu, jak 
i w poszczególnych działach, a 

po dwutygodniowym pobycie 
znaniu i Wielkopolsce. 

Uli ffflt 

w Po~ 

Warszawa, 2. 6. (kor. w ł . j . 
Wczoraj po południu o godzinie 
3,30 przyjechał do Warszawy 

po dwutygodniowym pobycie 
w Poznaniu i w Wielkopolsce, 
Prezydent Rzeczypospolitej. Na 
dworcu wital i Prezydenta Mo
ścickiego prezes rady ministrów 

X X -

Świtalski oraz ministrowie 
Składkowski, Ki ihn, Car i 
Kwiatkowski . Prezydentowi 
towarzyszyła w podróży 

małżonka, 
szefowie kancelarji cywilnej I 

wojskowej oraz kapelan przy
boczny ks. Bojdnek. 

Minister Kiihn udaje się na inspekcję 
wschodnich dyrekcyj kolejowych. 

Warszawa, 2. 6. (kor. wł.). 
Minister komunikacji K i ihn 
przed wyjazdem Prezydenta 
Rzeczypospolitej na k resy 
Wschodnie udaje się 

na inspekcję 
wschodnich dyrekcyj kolejo-

X X -

wych. Inspekcja rozpocznie si% 
się w poniedziałek od Wi leń-
szczyzny i obejmie wszystkie 
linje pograniczne. 

W środę lub w czwartek p. 
minister Ki ihn wróc i do War
szawy. 

Skład komitetu finansowego. 
Prezesem komitetu—premjer Świtalski 

Warszawa, 2. 6. (kor. wł.). 
Na piątkowem posiedzeniu rady 
ministrów ustalono ostateczny 
skład 

kon.it.tu finansowego. 

Waldemaras pobrzękuje szabelką. 

Nowy napad litewskiej bandy dywersyjnej 
na placówkę Korpusu Ochrony Pogranicza. 

D w u s z a u l i s ó w a r e s z t o w a n o , 5 -c iu o s a c z o n o w l e s i e . 
Między napastnikami, a żoł-Nowogródek, 2. 6. (kor. wł.). 

Nocy ubiegłej w rejonie Sejn w 
powiecie suwalskim banda zło
żona 

z 7-miu szaulisów, 
uzbrojona w rewolwery i grana

ty ręczne zaatakowała pod o-
słoną ciemności placówkę Kor
pusu Ochrony Pogranicza, ot
wierając na nią gęsty ogień re
wolwery i rzucając 

granatami ręcznem!. 

Rotmistrz Prądzyński skazany 
n a 8 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a i d e g r a d a c j ę 

*0ry s z arcybiskupem z Varny podczas uroczy 
•teści narodowych w Bułgarji, 

Warszawa, 2. 6. (kor. wł.). 
W Wojskowym Sądzie Okręgo
wym w Warszawie zakończył 
się wczoraj proces 

rotmistrza Prądzyńsklego, 
oskarżonego o wymuszenie 15 
tysięcy dolarów, łapówki od nie 

jakiego Pohla. Sąd po dłuższej 
naradzie ogłosił wyrok, skazują
cy rotmistrza Prądzyńskiego 

na 8 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewen
cyjnego, degradacje i wydalenie 
z wojska. 

-XX-

nierzami wywiązała się strzela
nina, która zwabiła na miejsce 
patrole innych placówek Kor
pusu Ochrony Pogranicza 

i policję. 
Szaulisi widząc beznadziej

ną sytuację próbowali się wy
cofać. Zdążono im jednak 

odciąć drogę 
i zepchnąć do pobliskiego lasu, 
gdzie urządzono na opryszków 
obławę. Zdołano ująć dwóch 
szaulisów, pięciu zaś pozostaje 

nadal w lesie 
otoczonym przez patrole 
skie. Obławą t rwa w 
szym ci§gu. 

Prezesem komitetu będzie szef 
rządu, dr. Świtalski. Jako człon
kowie w skład komisji wchodzą; 
minister skarbu, prezesi ban
ków Gospodarstwa Krajowego, 
Polskiego i Rolnego oraz A 

poszczególni ministrowie, 
o ile na posiedzeniu komitetu o* 
mawiane będą sprawy ich re
sortów. Komitet finansowy jest 
organizacją przyboczną prezesa 
rady ministrów. Zadaniem je
go jest omawianie kwestyj 

operacyj kredytów państwo
wych. 

— X — 

Poseł Mirosław 
Arciszewski 

przybył z Rygi do 
Warszawy. 

Warszawa, 2. 6. (kor. wł.). 
Dnia 30 ub. m. przybył do War
szawy minister pełnomocny 

pol-1 Rzeczypospolitej w Rydze 
dal-1 poseł Mirosław Arciszewski. 

http://wic.pr.flg
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Polscy delegaci na zjazd 
międzynarodowe/ komisji żeglugi 

powietrzne/ w Paryżu. 
Warszawa, 2. 6. (kor. wl.). 

W dniu 10 czerwca odbędzie się 
w Paryżu zjazd stałej między
narodowej komisji 

żeglugi powietrznej 
na k tó rym między inncmi roz
patrywana będzie sprawa do
puszczenia Niemiec do tej or
ganizacji będącej reprezentacją 
tych państw, które podpisały 

t raktat wersalski 
oraz państw sprzymierzonych z 
niemi i sojuszniczych. Z ramie
nia Polski udają się do Paryża 
podsekretarz stanu w Minister
stwie Komunikacji, Czapski, na
czelnik wydziału lotnictwa cy

wilnego pułkownik Filipowicz, 
porucznik Piątkowski oraz rad
ca prawny Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Babiński, 

ind z P 
przybędzie w czerwcu do Warszawy. 

Warszawa, 2, 6. (kor. wł.). 
W czerwcu do Warszawy przy
będzie 

trzech ministrów 
państw zaprzyjaźnionych. A 

Z samolotu do samochodu. 
Wypadek lotniczy pod Radomskiem. 
Łódź, 2 czerwca. W dniu 

wczorajszym około godziny 9 r. 
na polach wsi Małuszynek pod 
Radomskiem spadł z powodu 
defektu w motorze 

samolot pasażerski 
towarzystwa „Lo t " odbywający 
podróż z Warszawy do Kato
wic. 

Dzięki przytomności umy
słu pilota samolot wylądował 
szczęśliwie. Uszkodzony lekko 
aparat przewieziono do war
sztatów samolotowych w War
szawie. 

Czterej pasażerowie ' pilot 
pojechali w dalszą drogę do Ka 
towic samochodem. 

więc minister rumuński Mod-
żam, minister komunikacji w 

Czechosłowacji Neumann oraz 
dnia 24 b. m. francuski minister 
przemysłu i handlu Bonfouat. 
Ostatni złoży oficjalną wizytę 
rządowi Rzeczypospolitej z racji 
zawarcia nowego t raktatu han
dlowego polsko - francuskie
go. 

Nowa lista pogorzeko* 
C o stworzył człowiek zrt szczyt
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wieczorem w Brzezinach po
wstał pożar w domu mieszkal
nym przy ulicy Słowackiego 16, 
należącym do sukcesoró - Sob-
kiewicza. Kozłowskiego i Gon-
ciarka. Pożar powodowany wia
trem szerzył się z niesłychaną 
szybkością, dzięki jednak 

intensywnej akcji 

ratunkowej, stłum' 
zarodku. 

Fr/e-rowadzone 
nie ustaliło, że p<««. I.-fzech w Wurzburgu 

•-"zoli i? o b e c n i e DPALENI* 

go przez 19-letnią 

Nowe niebezpieczeństwo na szosach. 

Most zawalił się pod autobusem. 
8 osób ciężko rannych. 

Słonitn, 2. 6. (kor. wł.). Na 
20-tyra kilometrze za Słonimem 
uległ katastrofie 

autobus pasażerski, 
jadący z wymienionego miasta. 
Gdy autobus znalazł się na mo
ście przepływającej przez szo
sę rzeki, rozległ się złowrogi 

trzask pali. 
Zanim szofer zdążył się zorien
tować w sytuacji most runął 

wraz z autobusem do rzeki. 
Rannym pasażerom pośpieszyli 
z pomocą przejeżdżający gościń
cem wieśniacy. 

Osiem osób ciężko rannych 
umieszczono w szpitalu w Sło-, 
nlmle. 

Ki lkunastu pasażerom opa
trzono lżejsze rany na miejscu 
katastrofy. 

Zaznaczyć należy, iż jest to 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej t i 

RA IIC A " Franciszkańska 31-a 
D H J l i n róg Brzezińskiej 

już drugi zkolei Wypadek zawa
lenia się mostu na rzece. 

Zwycięzca. 

Dcli i dni następnych U Dzii i dni następnych 
Harry Lledtke i Xenia Desni 

w przepięknym filmie p. t. 

„CHŁOPCZYCA" 
(La Garconne) 

Pociąttk codilennl* o 5-30. W «oboty n i . d i l . l . i święta ud 3-ej po pol. 
I lu-trać ja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu. 

Chłopiec wypadł z okna 
drugiego piętra. 

L6ói 2 czerwca. Z okna I I Isłowej 22 zmarł j ł ag le 
p i ę t r z y ^ N a w f o t 74, wy 1 ludwik Paszkiewicz, 
padł na bruk 14-letni 

Zdzisław K w i a t k o w s k i 
Chłopca w stanie bardzo 

ciężkim przewieziono karetką 
miejskiego pogotowia ratunko
wego do szpitala Anny - Marji. 

* • • 
W mieszkaniu własnem przy 

t i l icy Cegielnianej 66 otruł się e-
sencją octową Henoch Kurc-
buch. Desperata przewieziono 
do szpitala miejskiego w Rado-
goszczu. Przyczyną samobój
stwa, niesnaski rodzinne. 

* * * 

zamieszkały przy ulicy Sienkie
wicza 82. Przyczyną zgonu — 
atak serca. Zwłoki zmarłego 
przewieziono do prosektorium 
miejskiego przy ulicy Łąkowej. 

* • • 
Na ul icy Pomorskiej pod

czas zderzenia dwóch wagonfew 
tramwajowych został lekko po
kaleczony 

Wacław Stachlewskl, 
zamieszkały przy ulicy Pomor
skiej 95. Rannemu udzielił po
mocy lekarz pogotowia ratun
kowego. 

• 

ulicy Piotrkowskiej i Placu Wolności, 
Łódź, 2 czerwca. Łódź, 

k tó i 

W bramie przy ulicy przemy 

200 osób wzięło udział 
w walnem zebraniu Ł. S. O . O . 

Łódź, 2 czerwca. — Wczoraj 
0 godzinie 6 po południu w loka
lu przy ulicy Sienkiewicza 54 
odbyło się doroczne walne ze
branie Łódzkiej Straży Ognio
wej Ochotniczej. 

Porządek dzienny obrad o-
bejmował: zagajenie zebrania, 
odczytanie protokółu z poprzed
niego walnego zebrania, spra
wozdanie z działalności za rok 
ubiegły, odczytanie protokółu 
komisji rewizyjnej, wybory 7-u 
członków zarządu, 3 członków 
1 tyluż kandydatów do komisji 
rewizyjnej, zatwierdzenie na
czelników pierwszych czterech 
oddziałów straży i wolne wnio
ski. 

Zebraniu przewodniczył w i 
ceprezydent miasta Rapalski, 
asesorami byli p.p.: Kałużyński, 
Roth, Berndt i Wi lczyński . Se
kretarzował p. Piasecki. 

Do zarządu drogą losowania 
wybrani eostali pp.: Schicht, Fi
scher, Iżycki, Jasieński, Wo l -
czyński, K l kar, Thiele i Zielke. 
Do komisji rewizyjnej jako człon 
kowie weszli pp.: Fiedler, Hauk ' 

i Tempelhof, jako zastępcy — 
Miks, Grosser i Mehlo. 

Ramsay Macdonald, leader La-
bttur Party i...' Zapewne przysz

ły szef rządu W. Brytanji. 

miasto przen.ysiowe, w które.n 
ruch kołowy rozwija się z każ
dym niemal dniem, słynie ze 
swych bruków. 

Łódzkie „kocie g łówk i " sta
ły się przysłowiowe, a nasze 
bruki znane są nieon.al w całym 
kraju. Niema bowiem .uiasta, 
aby ulice tak gęsto „zasiane" 
byty dołami. 

Samorząd łódzki oodpiścl o-
statnio umowę z jednem z za
granicznych przedsiębiorstw 
które podjęło się wyasfaltować 
całą ulicę Piotrkowską oraz PI. 
Wolności. 

Warunki , na jakich mnowa 
została zawarta 

sa bardzo wygodne 
dla samorządu łódzkiego. 

Przedsiębiorstwo to bowiem 
złożyło gwarancję pieniężną w 
bankach zagranicznych I ręczy 
za wyasfaltowane ulice ua prze
ciąg 12 lat. 

Roboty dookoła wyasfalto
wania Placu Wolności J ulicy 
Piotrkowskiej rozpoczną się już 
z dniem 1 lipca r. b. 

• • • 
W dniu wczorajszym, w go

dzinach popołudniowych w Ma
gistracie m. Łodzi odbyła sic 
konferencja przedstawicieli sa
morządu z przedstawicielami 
„Wniesztorgu", która miała na 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych I wene

rycznych 
Piotrkowska 99 - Tel 44-92 

Przyjmuje od K- 1—4.30 po pot. J.od 
godz. 8—9 wlecz.; w niedziele I 

święta od 11 — 2 po pot. 

celu spisanie umowy na dostar
czenie miastu najlenszej w Eu
ropie kostki brukowej, którą 
wybrukowane zostaną ulice ró
wnoległe do u l . Plotrkowsh'el. 
Wybrukowanie tych ulic ma na 
celu 

odciążenie ruchu kołowego 
na ulicy pryncynalnej. 

W ten sposób w niedalekiej 
przyszłości polepszy się w Ło
dzi stan bruków. fst.) 

D O K T O K 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25. t e l . 26 -87 . 
>i>fclall«ia chorót> łhórnveh l wene 
ryc/nych Flefclroier.pla I ec/enie 

lampa K » A R E < > « « 
Pr*vlmułe od godz" 8 -10 IZ—3 1 

I M w niedziele ' <»U>U od 9—1 
Pani. od 4 — 5 

cjarek z zemsty * P°* 
snasek rodzinnych. 

obecni* 
?*ykły proces. 
T ze względu zarówno 

^| treść, jak na osobę 
. • • J T Y > . 

We wsi Staro - tyCJwm jest Aleksander 
Holendry w pow. •^"SIJ 5 * Russwurm P™-

ustalnnej przy"Y"T ife 0 S tf> n i k ł e g o 
, a r w zagrodzie ^ ' • ' O L E C K I E G O Fryaeryka 

Bejtnera Edwarda. ^fW^J historyk sztuki 
budynki g o s p o d a r c z e ^ l i c z n y c h książek. 

1 . - 1 — o/RAZ z caii"" Pienia zarzuca 

N I E 

pożar 

mieszkalne wraz z 
tarzem martwym 
wodowane pożarem w* V | K sprawa się przed-

17 500 złotych- ^ 
Podczas fia«e"l'

 r f f l ł ^ n . k a 1925 ro-
- n e zostały ^^t^^Ł 
nowa Emilia oraz "-^ttm^' 
lena Szczepańskie J T f ^ P a « k e , 
trzy kobiety p r * * , e I &J , e P a r ac )> . 1 " u-

\J'esyiki w Monachjum, 
R W DRZERLYINRNWINNPM ' * f ^ i a s t pereł 

w ie l" l *ch j ą m y s z . 

sznu 
_ reparacji. Po otwo 

szpitala w Koninie. 

W dniu w c z o r a j s z a " 
Benice w now^ ^rfeważ 
wybuchł pożar W $ ^ 
Grosmanowe) i V i a ' J U n r g 1 flWeczyj j e 

baron Gleichen 
. Przed wysłaniem pe-

. . T K A L N Y ° B O R 8

J ' J2!! C Z y ł
 > E W TOWARZY-dom mieszkalna & g * a c y j n e m „ A g r i p l 

tof i l - l 15 n° Uami \ i ^ Y - t w o oskarży 
* O J I 1 1 1 ' łysinę umieszczenie w 
t y W y n ° S ? 6 3 0 rfoly* J l ^ y " m i a s t naszyj 

Z przeprowadzona 

99 Czerwc 
wającycl 
mi , że s 
wołaneg* 
przeżyć 
przybieri 
Człowieł 
chen-Ru: 

czei 
Opowiad 
się z „c 
w swym 

1 

dzenis wynika, 
WSTAŁ P R Z E - H / S , 
N A N I E czego P» D F'Ą^ f lU 
lejnik Józef, l a t 1 

aresztowano. 

'V Wejść w posiada-
a sekuracyjnej. Baron 

do winy się me 

Pio 

procesu zajęto się 
PTwatnem życiem 

Najmniejszy na świecie se^1 

porcelanowy. 
I 

zpiecznn 
Nie potrzebujemy się obawiać 

trzęsienia ziemi. 
Skorupa ziemska zdaje się |polski na pytanie: 

wchodzić znowu w okres I — Czy Polsce nie grożą ró
wnież wstrząsy ziemi? — od
powiada: 

wstrząsów sejsmicznych. 
Ostatnie telegramy doniosły 

o grożnem trzęsieniu ziemi w 
Chile. 

Wstrząsy ziemi w Turcji i w 
Persji zaniepokoiły silnie lud
ność tamtejszą. 

Przed szeregiem tygodni 
wstrząsy sejsmiczne nawiedzi
ły tereny stosunkowo niedale-

W zebraniu, które zakon-1 kie od nas, bo w okolicy C (le
czyło się o godzinie 9 wieczorem bu w Czechosłowacji, 
wzięło udział około 200 osób. I Jeden z wybitnych geologów 

Skok ponad celnym murem Ameryki. 

Szwedzki „k ró l zapałek", |P. z powodu wysokiego cła na 
Kreuger, zakłada własne fabry- import ar tykułów tego rodza-
ki w Stanach Zjednoczonych A. Iju. 

— Prognoz zupełnie pew
nych w tym kierunku nie moż
na stawiać, bo wszelkie prze
powiednie, jeżeli chodzi o 
wstrząsy ziemi bywają zawodne, 
Nauka ścisła i poważna żadnych 
zresztą przepowiedni nie daje, 
konstatuje ty lko pewne okreś
lone naukowe fakty. 

Otóż jako fachowiec stwier
dzić mogę, że Polska pod wzglę 
dem sejsmicznym jest bodajże 

najniebezpieczniejszym tere
nem świata. 

Jeżeli mogą nas nawiedzić 
wstrząsy ziemi, to jedynie na 
południu, wskutek zapadania 
się wielkich jaskiń podziemnych 
powstałych przez wypłókanie 
pokładów gipsu. 

W 1901 roku okolice Szcza 
wnicy nawiedziło 

poważne trzęsienie ziemi. 
Mieliśmy również wstrząsy 

ziemi na całem Podolu, które 
dochodziły aż do Lwowa... Nie 
były to jakieś katastrofalna 
trzęsienia ziemi, ale w każdym 
razie domy zachwiały się — na 
szczęście krótko... 

Naogół możemy spokojnie 
spoglądać w przyszłość — bez 
obawy, że nasze domostwa za
czną się walić, jak domki z 
kart. 

. y na zamku Greifen 
którym dotychczas 

*pr; 1865, kształci ł się 
^urzburgu, potem w 
«adeckim w Kassel, 
j*» na oficera heskie-

Niedługo jednak 
^ Rzucił służbę dla 
• l i cznych, a potem 
^a ł się w historji 

_ ^ t e m polu osiągnął 
T^k i rozgłos. 
* n y zajmuje się od 

L Z a su, pod wpływem 
• T j o n Schrenk-Notzi-
^" lem i spirytyzmem 

w kołach spiryty-
J* l etne medjum. 

p n i a c h swych przed 
'dsiał, wiele zdumie 

„Bez 
c j i " głos 
chcę wp 
wiem W 
mówi ś\ 
już wogi 

Możi 
w dzied 
mowegc 
czyłyśm 
go, co 
ł y " . Ma 
względe 
nasze v 
ju techi 

Dopi 
wlej — 
wiem, ż 
golnie 1 
to s/tu 
powodz 
swej ro 
pole d: 
spółdzb 

TA 

Gdy 
rzucam 
do poti 
gospod: 
taniej i 
swe sp 
mi się, 
zmarno 

Został wykonany przez fab lany Apetyczne s z f 
Gdzie się nie ruszysz 

podrzutki. 
Łódź, 2 czerwca. Wczoraj 

po południu Arkadju.z Ra j rw-
skl, zamieszkały przy ulicy O-
krzel 33 na Kozinach, pasąc w 
polu nad rzeką Łódką kozy — 
znalazł w piasku zwłoki dziec
ka płc i męskiej, w stanie 

całkowitego roz' ' a d ' . 
Trup niemowlęcia owinięty był 
w szmaty. 

Zawiadomiona o powyższem 

policja przewiodą * 
zwłoki do prose k t /% 0« 
skiego przy ulicy ^ 

Przy zbiegu 
sklej i Parkowe) «>» Oko« 
rzutka płci żeńskie) 
torarocznego. „wi 6 * " 

Podrzutków P r z C orty 
Żłobka Miejskiego 
Tramwajowej. 

Aeroplanem 
d o l o ż a c h o r e g o k r ó l a . 

NamowszV 
Afgamsto*1 

z pó l wędru ją do 

MŁODY piesek pudelek do sprzeda
nia. Kopernika 25, m. 49. 

RADJO-KĄCIK. 
Niedziela, 2-co czerwca. 
Warszawa. — Godz. 11.00 Transmisja % kate

dry pozmńsklej. Nabożeństwo; 11.56 Sygnał 
CZSMI . hejnał z wle ly Marjackiej w Krakowie, ko 
munlkat lotnlczo-meteorologlczny; 12.10 Popis 
chórów publicznych szkół powszechnych m. st. 
Warszawy. Transmisja z konserwatorium; 14.00 
Odczyt p. t . „WędrówW młodego rojnika" wygi. 
bit. Stefan Wyrzykowski ; 14.20 Odczyt p. t. „Pie 
legriowanie okopowych" wygłosi łnz. Jan Lerrtz; 
14.40 Odceyt t>. t. .żywienie letnie" wjgłosi ini. 

Mieczysław Kwasieborski; 15^0 Audycja dła zol 
nierzy. Sketch pióra Wlad. WaJtera p. t. „Na 
Bielatiach; 1*50 Komunikat meteorologiczny; 
16.35 Odczyt e racji ,.l>nla spółdzielczości** p. L 
..Znacze^nie PDCHU spółdzielczego dla Polski" — 
dr. Józef Raczyński; 17.00 Koncert popularny 
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej; 18.35 „Z prze 
tyć 1 dziejów narodu" (Wspomnienia historyczne) 
wygłosi prof. Henryk Mościcki; 19.00 Rozmaito
ści oraz komurrfltat Tow. Zachęty do hodowli ko 
ni w Polsce; 19.25 „Dzieje shogunów w Japonii" 
opowie prof. Bobdam Richter; 19,56 Sygnał czasu; 

20.00 Słuchowisko, wesołe z Poznania; 20.30 Kon 
cert popularny w wykonaniu orkiestry Filhar
monii warszawskiej pod dyr. Józefa Ozlmfńskte-
go I solistów. W przerwie komunikat teatrów 
miejskich; 21.00 Kwadrans literacki. P. Tadeusz 
Bocheński odczyta gawędę H. Rzewuskiego p. t 
„Książe Panie Kochanku"; 21.15 Dalszy ciąg kori 
certu; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorologlczny• 
22.05 Rozrywki umysłowe — por. Cyprjan Ja
błonowski; 22.25 Komunikaty: P. A. T H policyjny 
sportowy I nad program; 23.00 Transmlste muzy 
U taneozoeł 2 cjncinw u 0a*s" . 

Przyboczny lekarz króla Je
rzego V lord Dawson of Penn 
pośpieszył aeroplanem do Lon
dynu na wiadomość o pogorsze
niu się stanu zdrowia dostojne-

^ ^ ^ ^ ^ 

•**o zmieniło się znie 
^ym cichym zakąt-

«k0|, ' "żynier odkrył w 
\\ t

 c y minerał czerwo-
* ePła krew, z k tóre-
«'ar wydobyć alumb. 

ł

2 l « o o olbrzymie po-
i,.6 2 n a J d ° w a ł y się roz 

lois'** \ 
Nadir Khan, były * 
ny za rządów Ą f f ^ ' 
wołał się ostatnio 

n is ta i l i , 

\oV[ 

" " " " „ E C H C - S s i 
K u p o n Nr. 7 
Ł ó d ź , d n i a 2 . 6 . 19229 r. 

CCPAŹNE DLA OKAZICIELA) 

5 kuponów kolejnych dają p rawo na 
bi letu loteryjnego w czasie od 25 V I do £

° 

ojjj^^dzie, a zwłaszcza 
, 9|e na pastwiskach, 

t i , p

C n w obręb mojej po 
1 ^ Duboe stąd przy-

odwiedzić. 
nadzieję otrzymania 

U '. zwierzył mi się, — 
" ł A * wszyscy właści-
*dów otrzymają od-

t ? l e W ratach. Chcę roz 
' j 5Ploatację własnym 

Przeprowadzić w y -
^ e l s c u dla uniknięcia 
A t hansportowych. 
HJC* robocze? 
I L ^ j e ludzi do pracy 
^. niewielu. Miejscowi 
u Wystarczyć. Nieco 
powadzę robotników 
^ m a w i a ł e m już z ki l 

c , anami. Sąsiad pani 
SĘ 
ftłarn nau % zajęciem: 

wszys 
lem. 

Te 
czerst 
pięćd; 
ogrom 
Na jej 
dnonr 
bryce 
zercja 

Lec 
dzi h 
czyć I 
bryce 
dokor 
stodoi 
a w s 
k ło ir 

Pr 
mi si^ 
pońc 
szem 
dnośc 
jazne 
u mni 
Nieki 
przyh 
ności 
pchai 
śwież 

Nie t 
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I łsz w przesijłce pocztowej. 
„Czerwony mężczyzna". 

Frze-ruwadzow p » 
nie ustaliło, f *W*h w Wurzburgu 

^ t t względu zarówno 

wskutek podpalenia 
go przez 19-lrtnjH f 
ciarek z zemsty s P0 1 

snasek rodzinnych. 

C Etanie 
odu ĴWy Proces. 

ft» względu z; 
. L™*i jak na osobę 

We wsi Staro - Wg folym j e s t Aleksander 
l o l ^ w p o w . J ^ f e Russwurm^pra-

19 tiem i e c k

J nieustalonej przy«Y«T/ja^rostej ftnfi _ w i e lk iego 
rodzie » pożar w zagrodzie - - .J^Kiego Fryaeryka 

Beitnera Edwarda. 5P»X«May historyk sztuki 
budynkf g o s p o d a r c ^ l a f c ą y c h ks i ą żek. 
mieszkalne wraz 
tarzem martwym 
wodowane pożarem *V T T « sprawa się przed 

17 500 złoty** ^ 
Podczas Ł . ^ " 
rzone zostały 3 0 - l e t n J | » G)e,chen.Russwurm 

weno 
- /Cl.u 

!—3 
9 - 1 

nowa Emilja oraz " " ' ^ F C I T 
lena Szczepańska l 
trzy kobiety P r. 7 e 

szpitala w Koninie 
,11 * Przedziurawionem 

w<r2amiast 
^echłą 

wybuchł, pożar * ! » * ^ok Gleichen 

W dnin w c z o r a j s r f f c t pere ł 

Bieniec w pow- iv- . -vvuią 
e li im D a r 0 1 * u i c i c n e n -

„ T U U . . . . r - M r j j, Spaprzed wys łan iem pe-

dom mieszkalny. , M.ur a c j n e m A g r i p i -
, a - W / a Z | nba W m e l r ^ f r n i i n a sumc 65 tvs ie Oli. garderobą, w , ^ , 
tofli i 15 tr -tranu *i° 

wających rzeczy. Między inne 
mi , że spotyka on często „ w y 
wołanego z jego duchowych 
przeżyć przeciwnika", k tó ry 
przybiera kształty fizyczne. 
Człowieka tego nazywa v. Glei-
chen-Russwurm 

czerwony mężczyzna". 
Opowiadał on, że raz spotkał 
się z „czerwonym mężczyzną" 
w swym lesie prywatnym w 

piernika 1925 ro-

Greifensteinie, i został przez nie 
go dotkl iwie pobity. 

Twierdzi dalej, że jeszcze ja 
ko młody chłopiec spotykał na 
ulicy swego sobowtóra. 

Poza tem, oskarżony z obu
rzeniem mówi o krzywdzie, ja
ką wyrządza mu samo podejrzę 
nie go o oszustwo. 

Proces jeszcze t rwa, budząc 
zrozumiałe zainteresowanie 

MACIE MNÓSTWO DZIECI! 
Wrażenie angielskiego dyplomaty z podróży do Japonji. 

Pewien dyplomata, znajdu
jący się w orszaku ks. Glouce
ster, trzeciego syna króla an
gielskiego, k tó ry zawiózł cesa
rzowi Japonji order Podwiązk i , 
został w jednym z k lubów w 
Tokio zapytany przez japoń
skiego dyplomatę, co w y w a r ł o 
na nim największe wrażenie. 

— Dzieci i 
jeszcze raz dzieci — 

odpowiedział Angl ik. — Macie 
mnóstwo dzieci ! 

C iekawym jest fakt, że ci 
k tórzy od dłuższego czasu za
mieszkują Japonję, nie zdają 
sobie z tego sprawy narówni z 
samymi Japończykami. Nie u-
lega jednak wątp l iwośc i , że 
bogactwo dzieci jest najcharak-
terystyczniejszą cechą Japonji, 
jej wielką si łą i jej wie lką sła 

W ' 1 ^ do jubilera Merka 

- reparacji. Po otwo 
Ipsylki w Monachjum, 

ą mysz. 

W SZCZCSU1 
Rola kobiety w spółdzielni spożywców. 

Tajemnice powodzenia rodziny. 

lY wynoszą 
4,630 złotych. 

1 przeprowadzone^' 
dzen/a wynika, że Poł^ 
**<vłł prze- podpalenie' 
fanie czego podejrzany! 
letnik J6zef, lat i% 1 

Br*sztnwano. 

na świecie ser^1 

ce łanowy. 

*)> na sumę 65 tysię 
towarzystwo oskarży 
Yślrie umieszczenie w 

"lyszy 2 a m j a s t naszyj-
* °y Wejść w posiada-

ł sekuracyjnej. Baron 
do winy się nie 

procesu zajęto się 
.Prywatnem życiem 

[L*ay na zamku Greifen 
którym dotychczas 
r- 1865, kształcił się 

"iirzburgu, potem w 
Radeckim ' w Kassel, 

na oficera heskie
M U . Niedługo jednak 
{">• Rzucił służbę dla 

"K^oficznych, a potem 
•^J°Wał się w historji 

. tem polu osiągnął 
LT-ki rozgłos. 

_ ' ° n y zajmuje się od 
Ł c ?asu, pod wpływem 
^ * von Schrenk-Notzi-

2 * m e t n i spirytyzmem 
7 . w kołach spiryty-
J*ł«tne medjum. 

dniach swych przed 
ODZIAŁ , wiele zdumie 

„Bez kobiet niema koopera
c j i " głosi nasze przysłowie. Nie 
chcę wpadać w przesadę lecz po 
wiem więcej, powtórzę to, co 
mówi świat męski „dziś niemasz 
już wogóle pracy 

bez kobiet" . 
Może tak, może nie. Jednak 

w dziedzinie gospodarstwa do
mowego już od wieków wyćwi
czyłyśmy się w wydawaniu te
go, co „g łowy domów zarabia
ł y " . Mamy za sobą pod tym 
względem tradycję i zdolności 
nasze wzrastają w miarę rozwo 
ju techniki i kul tury. 

Doprawdy nie wiem, co łat
wiej — zarobić, czy wydać, ale 
wiem, że mądrze wydać, a szcze 
golnie ciężko zarobione grosze, 
to sztuka, więcej, to tajemnica 
powodzenia rodziny. Kobieta w 
swej ro l i gospodyni ma szerokie 
pole działania, na które świat 
spółdzielczy słusznie zwraca 

tak baczną uwagą. 
Gdy teraz na chwilę prze

rzucam się do źródeł zakupu i 
do potężnej ilości energji, jaką 
gospodyni zużywa, aby jak naj
taniej i iak najlepiej załatwić 
swe sprawunki, naprawdę zdaje 
mi się, że jest to bezpowrotnie 
zmarnowany .majątek czasu, k tó 

ry zużyty w innym kierunku 
dałby cudowne rezultaty. 

Towaru od towaru tak łatwo 
się nie odróżnia. Można spoży
wać dobre, smaczne i tanie to
wary i dopiero po latach prze
konać się, że zatruwaliśmy się 

zafałszowanym produktem. 
Kobieta - gospodyni naogół 

o tem wie 1 garnie się do spół
dzielni spożywców z całem za
ufaniem i wielkiemi nadziejami. 
Lecz niestety, wśród nich nieje
dna traci i tę nadzieję 1 zaufa
nie. Dlaczego? Kto jest winien 
temu, że spółdzielnia spożyw 

J . . . . „ 

Bądźmy szczere i wińmy sa
me siebie. 

Rola kobiety w ruchu spół
dzielczym spożywców jest wy
jątkowa i jakby dla niej stwo
rzona. 

Kobieta w tej dziedzinie to 
mistrzyni, k tóra jest w stanie 
dowieść, że spółdzielczość spo
żywców, gdy się jej dużo oddaje 
przywiązania i szczerości wprost 
cuda czyni. Każda praca wyma
ga wiary w to, co się .robi. W ka 
żdej pracy musimy się bronić 

przed obłudą i złudzeniem, 
a już w kooperacji spożywców 

ców niezawsze odpowiada swe- te czynniki muszą być pilnie) 
mu powołaniu? I przestrzegane, niż każde inne. 

Król angielski Jerzy 

z fabrykę porcelany 

)ą me ruszysz 
irzutki. 

policja przewiozła 
zwłoki dO prose»\v_tfln 
skiego przy ulicy 

Apetyczne szparagi 
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Zaspakajanie wszystkich po
trzeb w gospodarstwie domo-
wem przy pomocy spółdzielni 
spożywców daje każdej gospo
dyni moc wolnego czasu i daje 
to wielk ie zadowolenie, iż to, 
co kupi ła, jest dobre i nie zatru
te. Więcej, daje wielką radość, 
że przez zakupowanie towarów 
przybliża dzień wyzwolenia. 

Wszelkie zyski, jakie pozo
stają w rękach pośredników, 
przechodzą już 

do kas spółdzielni 
i są t ym fundamentem, na k tó 
rym może budować swe nieogra 
niczone projekty spółdzielczość. 

Rola kobiety nie może być 
przypadkowa, lecz stała i wzra
stająca. Wówczas dopiero z 
dzisiejszych sklepików stworzą 
się prawdziwe sklepy społeczne 
0 k tórych dziś tak często ma
rzymy. 

A jednak już takie sklepy-
pałace są, ty lko smutno mi się 
robi, że nie w Polsce. 

Kobieta-Polka musi stanąć 
do pracy 

1 cudzoziemcy, zwiedzający Pol
skę, powinni wkrótce podziwiać 
rezultaty pracy spółdzielczej 
tak, jak my ją u nich podziwia
my. 

M. Jakucewicz. 

bością. 
Nic więc dziwnego, że an

gielski dyplomata by ł oczaro
wany temi 

t łumami dzieci 
japońskich, wi ta jących na każ
dym kroku ks. Gloucester. 

P r z y b y ł wprawdz ie z kraju 
w k tó r ym jeszcze nie znać de-
populacji, pomimo, iż l iczba u-
rodzin powol i , ale stale się 
zmniejsza, a na placach zabaw 
w Hyde Parku w idz i się wiele 
prześlicznych dzieciaków^ 

Podczas podróży koleją do 
Tokjo, na wszystk ich stacjach 
na k tórych za t r zymywa ł się 
nociąg, znów to samo w i d o w i 
sko, co w Jokohamie. Dzieci, 
tłoczące j i ę na dworcu kolejo
w y m z b

!

£łemi chorągiewkami 
! uśmi>cbniętemi t w a i z y c z k a -
mi. 

Po przebyciu do Toki ; , w ! -
taty księcia na dworcu dzieci 
angielskie, ale przed pałacem 
cesatskim by l i tu znowu mal i 
Jar oriczycy. 

Dzieci japońskie zdobywają 
serce Europejczyka tem, iż w 
przeciwieństwie do dzisiej
szych dzieci w Europie, nie są 
karykaturą dorosłych, t y l ko 
p iawdz iwemi , rozbawionemi I 
na : wnemi dzieciakami. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 

wenerologlczna 
i la chorób skórnych, wenerycznych 

I niemocy płciowej 3 złote. 
Piotrkowska 294. tel . 22 - 8Q 
przy przyst. tramwaj, pabianickich). 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele l święta do 2 po pol. Wszysf 
kie specjalności 1 dentystyka. Kąpiele 
'wletlńe. lampa kwarcowa, elektry-
cacja, Rentegen. szczepienia, analizy; 
.moczu, katu, krwi , plwocin, wydsle-
ln I t. d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty aa miasto. 
Porada 4 złote. 

Poszukiwanie galer Caliguli 

ulicy 
lr.i>1 

s k l e ^ T t ó o w e i ^ f o f o M 
rzutka p ic i żeńskie) , 
torarocznego. „wie j l " 

Podrzutków p r * e ; 
Żłobka Miejskiego 
Tramwajowej. 

prrf 

jak wiadomo ponownie zachorował po uroczystościach uro
dzinowych królowej na zamku Windsor. 

Zdjęcie nasze przedstawia owacyjne pożegnanie króla 
i królowej przez tłum. 

90 słów na minutę. 
Najzręczniejsze stenotypistki. 

z pól wędrują do miast. 

Stenotypistką, która obec
nie w Europie najszybciej pisze 
na maszynie, jest p. Odette 
Piau, k tóra na kokursie mię-
dzynarodwym otrzymała 

pierwszą nagrodę. 
Pisze ona 90 s łów na minutę. 

Drugie miejsce zajęła p. Ga
briel , również Francuzka, która 
pisze 85 s łów na minutę. . y..-

- X X -
na jeziorze Nemo. Koszty tej ekspedycji wynoszą 

10 miljonów. 

*&RYKA. 

enn 
Nadir Khan, były m ' „„ 

Am 8 ' . ,t 
em i r ' sze- ny za rządów 

jne- wołał się ostatnio 
nistana 

o n 

| ( W i e l k a 
n a x a k u p & 

h a n d l o * ^ 

Nr. 7 
ia 2 . 6 . 1 9 2 9 r. 

DLA OKAZICIELA) 

iją prawo na 
' czasit od 25 V I do *° 

N»o zmieniło się zn;e 
pszym cichym zakąt-

inżynier odkrył w 
A CY minerał czerwo-

5eP*a krew, z które-
"'ar wydobyć aluml-

do o olbrzymie po-
B

e znajdowały się roz-
"^dzie, a zwłaszcza 
cie na pastwiskach, 

, w obręb mojej po 
W * 1 Duboe stąd przy-

°dwiedzić. 
nadzieję otrzymania 
zwierzył mi się, — 

'MaH c w s z y s c y wlaści" tf*»tr otrzyn^ią o d " ? tile
 W ratach. Chcę roz 

jS | sPloatację własnym 
•ta (u ? rzeprowadzić wy-
r ^ l s c u . dla uniknięcia 
L{f transportowych. 

A t . r o b o c z e ? 

Sj„*zje ludzi do pracy 
\ Ł' n ' e w i e l u . Miejscowi 
1 J Wystarczyć. Nieco 
'•SG^Wadzę robotników 
Wymawiałem i u z 2 

L C l*nami. Sąsiad pani 

M a m. mu z zajęcie ra; 

— I co powiedział? 
— Zgadza się, naturalnie. 
— A zatem pozyska pan 

wszystkich, — rzekłam z ża
lem. 

Ten Jean Pierre bowiem, 
czerstwy typ Pirenejczyka lat 
pięćdziesięciu, posiadał wp ływ 
ogromny na swoich sąsiadów.— 
Na jego żądanie np. głosowali je 
dnomyślnie. Jean Pierre w fa
bryce — znaczyło to tyle co de
zercja ziemi. 

Lecz stało się inaczej: ci twar 
dzi ludzie, pracy potraf i l i połą
czyć osiem godzin zajęcia w fa
bryce z obsługą ziemi. Kobiety 
dokonywały cudów i po roku 
stodoły by ły pełne, jak dawniej, 
a w stajniach i oborach nie bra
k ło inwentarza. 

Przypuszczam także — nik t 
mi się z tem nie zwierzał — że 
pończochy napełniały się gro
szem. Zamiłowanie do oszczę
dności wzrastało i jesienią przy . 
jazne dłonie nie zjawiały się już 
u mnie z płodami ziemi w darze. 
Niekiedy ty lko, jakaś kobieta 
przybiegła do mnie, w nieobec
ności męża, z kieszeniami wy-
pchanemi świeżemi jajami lub 
świeżo zerwanemi owocami: 

— Niech pani to przyjmieI 
Nie trzeba jednak by maż Q tem 

wiedział! Chce, bym wszystko 
zawoziła na rynek. 

Zrazu ze smutkiem, a potem 
z rezygnacją patrzyłam na zmia 
ny, jakie dokonywały się w na
szej dolinie: zdawać się mogło 
że młoda krew napływała jeS 
do oblicza, sądząc z dachów 
czerwonej dachówki, jakie pow 
stawały na domach, a bielone 
fronty domów nadawały jej po
zory upudrowanej kobiety. — 

Prócz skrzypu kół wozów w pe 
wnych godzinach słychać było 
można szelest lotnych rowerów 
robotników i zgrzyt taczek, na
pełnionych minerałem. W po
bliżu fabryka dyszała bez przer 
wy i nie odróżniałam już szmeru 
strumyka, uwięzionego na usłu
gi ludzi. 

Nie wiem, czy było to złu
dzenie ty lko, lecz wydawało mi 
się także, że w ogrodzie moim 
było mniej ptasząt, a śpiew sło
wika stawał się rzadkością. I 
ludzie także stali się milczący. 
Mam wrażenie, że doszli do o-
statecznego punktu znużenia i 
nadszedł czas, gdy przyjdzie wy
bierać pomiędzy fabryką a zie
mią. Fabryka była w ruchu od 
dwóch lat, gdy rozeszły się 
pierwsze pogłoski o strajku. Pan 
Dubac potwierdzi ł mi je sam, 
dodając; 

— Daję pani słowo honoru, 
że zgodzić się nie mogę na ża
dną podwyżkę. Interesa moje — 
niestety — nie są świetne. Po
pełniłem błąd rozpoczęcia pracy 
z niewystarczającym kapitałem; 
brakuje mi narzędzi nie mogę od 
razu eksploatować dostatecznej 
ilości minerału i czuję się nawet 
zniechęcony... 

— Robotnicy pańscy zapew
ne słuchają się jakiegoś agitato
ra? Znam ich. są to z gruntu za
cni ludzie. 

— Zacni, o, tak. Lecz Jean 
Pierre Astruc robi z nich, co 
chce! 

— Co takiego? Agitatorem 
jest Jean Pierre? 

— On sam. 
Jean Pierre, Jean Pierre, 

mój sąsiad! W takim razie, zło 
byłoby poważne. Uparty, jak 
muł, nie ustąpi. Mówić z nim i 
przekonywać go było czczym u-
siłowaniem. Spróbowałam jed
nak przemówić do niego i widzę 
jeszcze jego głowę, jakby wy
rzeźbioną z ciemnego drze -a , 
gdy zwróci ł twarz ku mnie z u-
śmiechem na bezzębnych ustach 

— To sprawa męska! — o-
świadczył mi , napoły rozbawio
ny, napoły rozgniewany, 
i 1 stało się pewnej majowej 

soboty, że p. Dubac, prawie zruj 
nowany, zmuszony był o lp ra -
wić robotników. Pozostawała mu 
ty lko jedna nadzieja: utworzyć 
towarzystwo akcyjne i rozpo
cząć pracę na nowych podsta
wach. Niewiadomo było ty lko, 
ile czasu zajmą mu jego stara
nia. 

Dolina z dnia na dzień zmie
niła swoje oblicze. Jean Pierre. 
raptownie postarzały, stal się 
nieprzystępny i w przeciwień
stwie do dawnych czasów, gdy 
prowadził ze mną długie rozmo
wy, obdarzał mnie zaledwie — 
rzec nie mogę — ukłonem, lecz 
ruchem ręk i do kapelusza. 

— Psuje sobie krew, — zwie 
rżała mi się jego żona. — Brak 
mu fabryki ! Przyzwyczaił się do 
niej... a potem... szkoda zarob
ków... 

Pewnego wieczora, cała drżą 
ca, przybiegła po mnie: 

— Lękam się! Jean Pierre 
ioszedł do fabryki Ł drutem... 

a jakieś złe zamiary! Lękam 
się... Mia ł oczy obłąkane... 

Z drutem... Co mógł zamie
rzać ten człowiek bez fantazi'? 
Znalazłyśmy go na zboczu wzgó 
rza, ąa którem stała fabryka. 
Bardzo blady, lecz napozór spo
kojny, przyczepiał do końca dru 
tu kamień, średniej wielkości. 

— Nie ruszaj się! — rzekłam 
po cichu do mej towarzyszki, — 
widzisz przecie, że się nie pow'e 
si, lecz musimy widzieć... 

Podniósłszy się, okręcał dru
gi koniec drutu dokoła przygu-. 
bu dłoni... A potem rozszerzona 
jego oczy poszukały czegoś w 
górze...— Poczułyśmy przejście 
czegoś ogromnego, co zmroziło 
nam krew i zaszczekało naszemi 
zębami: śmierć cicha kroczyła 
po różowem niebie zachodu na 
powietrznej drodze kabl i wyso
kiego napięcia, na które Jean 
Pierre zarzucić się starał prze* 
wodnik z drutu... 

Powstrzymał go nasz współ, 
ny okrzyk. Zawahał się na chw. 
lę, Dłoń jego opadła, a drut jak 
żmija okręcił się dokoła 
jego nóg. Obie — włościanka i 
ja — wypowiedziałyśmy z je
dnakowym wyrzutem to samoj 

. — Nie wstydzisz się! 
. — Czy pan się nie wstydził 

Nie odpowiedział odrazu, 
przejęty jeszcze bliskością śmier 
ci. Zdaje mi się, że wstydził się 
w Istocie. Pozwoli ł się" zaciąg-
oąć do domu, zażenowany, sho-
piony jak dziecko, przyłapane 
na niszczeniu gniazd... 

T łum. L. M» 
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Światowa „kuźnia" elegancji 
W WIELKICH GARDEROBACH AMERYKAŃSKICH WYTWÓRNI FILMOWYCH. 

Każdy f i lm współczesny jest 
zawsze swojego rodzaju poka
zem najnowszych mód. Wszyst
kie suknie, w których ukazują 
się na ekranie aktork i f i lmowe, 
są przedmiotem ogólnych za
chwytów i tematem rozmów po 
wyjściu z przedstawienia. 

A jednak nazwiska kroj
czych i twórców mody holly
woodzkiej 

są nieznane. 
Okna wystawowe magazynów, 
oficjalne pokazy mód, czasopis
ma poświecone zagadnieniom 
stroju nigdy nie pomieszczają 
nazwisk swoich mistrzów. Twór 
cy bajecznych strojów Poli Ne-
| i, Florencji Vidc>r, G a r y Bow 
ub Bebe Daniels pozostaną na-

zawszC nieznani. 
Przed przsystąpiieniem do na 

kręcania obrazu i obsadzeniem 
ról układa się listę wymaganych { 

wszystkie stroje wędrują do ko-
stjumerni, by może kiedyś 
przydać się jakiejś początku
jącej sile lub też statystom. 
Owa kostjumernia jest pełna 
przeróżnych nieraz bardzo ko
sztownych strojów. W ciągu -go
dziny jest w stanie ubrać od 
stóp do głów 1000 statystek. 

Kostjumernie Paramountu 

mają przeszło 10.000 najroz
maitszych sukien. Niektóre z 
nich okrywały figury głośnych 
obecnie gwiazd. Długie rzędy 
szaf wypełnione wyłącznie stro
jami Clary Bow, Esthery Ral
ston, Bebe Daniels, Florencji 
Vidor i Poli Negri wywołują 
prawdziwe zdumienie. 

P R E C Z Z N O Ż Y C Z K A M I ! 
Jak należy pielęgnować race'; 

Echa ze st< 
N Warszawy w Mi 

Oto co mówi prawdziwa po- [k tó ry staje się potem trudny do 
waea. bo francuskie pismo nau
kowe „La Naturę", o pielęgno
waniu 

rak kobiecych. 
Doskonalą jest zasadą mycie 

rąk natychmiast po jakiemś za
jęciu brudzącem. bez czekania 
na ukończenie całej roboty. — 
Tłuszcz bowiem utrwala brud. 

usunięcia. Zamiast mydła mo
żna do tego używać garstki mą 
ki kukurydzowej , albo lepiej je
szcze, pewnego rodzaju pasty 
która można sporządzić sobie 
samemu, rozgniatając z glice
ryna duże, 

maczyste kartofle, 
ugotowane w wodzie. 

B r a n i e n a p i w K ó w s u r o w o w z b r o n i o n e ! 

10 pr. rachunku za usługą! 
ZA KULISAMI ŻYCIA HOTELOWEGO. 

Zbliża się pora wyjazdów na 
wywczasy i zaczyna się ruch pu 

sukien i kostjumów. Listę ową (bliczności poza granicą miast, 
posyła sie. na ręoe Fr . Richard-
sona, kierownika wydziału gaj> 
derobowego. G ł ó v n y rysownik 
Francis Benton odbywa z reży
serem i gwiazdą naradę nad ca
łością i wszystkiemi detalami i 
— następnie wypracowuje pro
jekty. Po zaakceptowaniu przez 
reżysera i artystkę — projekt 
oddaje sie do wykonania. Pra
cownia krawiecka zatrudnia 
najlepsze w Hollywood si ły z po> 
śród krojczych, szwaczek, mo-
dystek i hafciarek. 

.Z chwilą rozpoczęcia zdjęć 
roboty kostiumowe muszą być 
bezwzględnie zakończone. 

Owe arcydzieła kunsztu kra 
wieckiego noszone są raz jeden 
i ty lko w tym obrazie, do k tó 
rego je skomponowano. Nie zda 
rzy ł się jeszcze ani jeden wypa
dek, by np. Pola Negri występo
wała 
w jednej sukni w kilku obra

zach. 
Po skończonych zdjęciach 

Dwaj książęta 
profesorami 

uniwersytetu wie
deńskiego. 

wiedeń-Na uniwersytecie 
skim jest obeenfe' 

dwóch profesorów, 
k tó rzy noszą jednakowe imie i 
nazwisko, mianowicie książę 
Miko ła j Trubeckoj , znany uczo
ny rosyjski, twórca kleologj! 
eurazjazmu i znawca l i teratury 
rosyjskiej, syn znanego uczo
nego rosyjskiego, ks. Sergjusza 
Tr.ubeckoja oraz również ks. 
Miko ła j Trubeckoj , bratanek 
znanego włoskiego rzeźbiarza 
ks. Paola Trubeckoja z pocho
dzenia Rosjanin, lecz Włoch z 
kul tury. 

Ten drugi ks. Miko ła j T r u 
beckoj jest l ingwihistą o zdu
miewających zdolnościach. — 
Włada on przeszło 26^-języka
mi . Języka tureckiego nauczył 
się w ciągu 2-tygodniowego 
pobytu w Konstantynopolu, o-
becnie zaś z łatwością pisuje w 
tym języku prace naukowe. 

niekiedy poza granicą państwa 
dla rzadkich uprzywilejowanych 
którzy na kró tk ie tygodnie choć 
by oderwać się mogą od wszyst 
kiego otoczenia i 

szukać wytchnienia. 
I przyznać trzeba, że są t o 

ludzie najszczęśliwsi, dlatego, że 
warunki mieszkania i obsługi są 
bajecznie dobrze zorganizowane 
w kulturalnych państwach za
chodu. 

Obsługa gości rozooczyna się 
już od dworca. Zaledwie stanąi 
pociąg i podróżni wysiedH z wa
go/łów już czeka ich na dworcu 
okazały szereg portjerów róż
nych hotelów, które rozpoznać 
można po napicie na czapce por 
tjera. 

Ci kolejowi portjerzy są nie
zwyk le sprytnymi ludźmi. Je
dno spojrzenie na wysiadającego 
podróżnego już poucza ich od
ra/.u z kim mają do czynienia, 
ery gość pojedzie autem czy ho
telowym omnibusem, czy posta-
da lub nie posiada większy ba
gaż i td. Na pierwsze przelotne 
wejrzenie, k tó ry rzuci mu — nie 
k iedy przypudkowo — przyje
zdny, już sunie naprzód 

Z czapka w ręce, 
uśmiechnięty, by uniknąć póź
niejszych pomyłek i z triumfem 
zawozi gościa do hotelu. 

Z chwilą, gdy gość wysiada, 
nftciska się dzwonek i rozpoczy 
na się odrazu, niepostrzeżenie 
dla przyjezd nego, jego obsługa. 

Przedewszystkiem kró tka roz 
mowa z zarządzającym dla omó 
w i cni a rodzaju pokoju, jakiego 

łęda przyjezdny. 
W czasie tej rozmowy nleno 

strzeżenie zbliża się szef przy
jęć i podsłuchawszy wymagania 
gościa, szybko przegląda roz
k ład pokojów jeszcze -olnych, 
by z nich obrać stosowny do ży 
czeń. 

Wstęp wymaga Jednej ty lko 
krótkiej formalności od przyje
zdnego: zapisania swego nazwi
ska na bloczku meldunkowym 
oraz stałego miejsca pobytu, Im 
hotel jest y lększy i lepiej prowa 
dzony, tem mniej szczegółów wv 
maga od swefo gościa, a od nań 
rozsądny portjer nie żąda nigdy 

|dokładnego podania wieku. 

Gdy gość wjeżdża winda do 
pokoju dlań oznaczonego już za 
staje swój 

bagaż ręczny w pobliżu. 
Tymczasem nazwisko jego ju* 

zostało wniesione na listę przy
jezdnych, a dzwonek zaalarmo
wał trzy działy: gospodynię, ma 
jącą nadzór nad pokojami, ober 
kelnera i szefa kuchni. Gospody 
ni powiadomiona o numerze po
koju, natychmiast wysyła tam 
pokojową, która informuje goś
cia o godzinach jedzenia, a zara
zem zapytuje o specjalne życze
nia jego. Oberkelner pyta o licz 
bę osób, rezerwuje miejsca w sa 
li jadalnej, a kucharz powiadomio 
ny zostaje o ilości przybyłych o-
sób. 
Numer pokoju wędruje dalej. W 
biurze zarządu wnoszą nazwisko 

geścia do księgi. 
Otwierają konto. Specjalny u-
rzędnik zajmuje się sprawą mel
dunku. W przedsionku sortują 
bagaż. Po trzech .minutach do 
pokoju przybyłego tfościa — po 
uprzednlem zapukaniu — wno
szą kufry. 

W dobrym hotelu od pierw
szej chwil i przyjazdu biorą go
ścia pod dyskretną 1 bserwację, 
chcąc zaznajomić się z jego na-
wyknieniami i odpowiednio co 

do tego pokierować ruchami służ 
by. Słowem, starają się o to, by 
gość obsłużony był indywidual
nie, czuł się, jak u siebie, lecz 
nie jak cyfra numeru ty lko. 

W hotelach pierwszorzęd
nych zniesiono już raz na zawsze 
straszliwy zwyczaj table d'hote, 
t. j . wspólnego zasiadania przy 
jednym stole. Jedzenie podaje 
się przy 

oddzielnych stoliczkach, 
dyrektor hotelu pojawia się nie
jednokrotnie podczas nosiłków, 
notując sobie życzenia poszcze
gólnych gości i ewentualne niedo 
kładności służby. 

Jadłospisy wielk ich hotelów 
stoją na wysokości nowoczes
nych wymagań. Zupełnie niepo
strzeżenie dla ogółu gości, rć-
gime hotelowy przystosował się 
do wymagań pań a ich dbało
ścią o wysmukłą linję. Desery 
wybierają się według djety ołe-
tuczącej, w jadłospisach widzi
my dużo sałat, owoców, mniej 
mięsa, a żądania gości, k tórych 
zdrowie potrzebuje odrębnej dje 
ty, są całkowicie uwzględnione. 

Służba zagranicznych hote
lów jest niezwykle staranna, za
równo w ubiorze, jak I w usłudze 
Szybkość, z jaką zjawia się na 
dzwonki, jest istotnie zdumle-

Skandal towarzyski w Berlinie. 

Hrabina Helga Monray, po okra |ską.' Narzeczony jej rotmistrz 
dzeniu swej ciotki została are-1 Wedel dowiedziawszy się o tem 
sztowana przez policję ber l iń - 1 popełnił samobójstwo. 
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ż ą d a j c i e natychmiast e fer ty i numery oj&iftwęgo, 

wająca, a różne zgoła uzasa
dnione żądani, gości, jak np. go 
rąca woda w dowolnej ilości (o 
ile nie jest bieżąca w pokojach) 
podawana tam jest rano i wie
czór zupełnie naturalnie, w 
przeciwieństwie do niektórych 
naszych hotelów, które podob
ne wymagania gości 

uważaję za „pretensje". 
Każda narodowość znajduje 

swoje specjalne uwzględnienie. 
Zarząd i służba hotelowa wie, 
czego poszczególny cudzozie
miec potrzebuje i wyrm ga i tak 
np. wiedzą, czego żąda Anglik, 
ten zawodowy turysta wśród 
przedstawicieli narodów. Chodzi 
mu przedewszystkiem o dużą, 
widną sypialnię z łazienką, a w 
braku tej ostatniej przynajmniej 
o umywalnię z ciepłą i zimną 
bieżącą wodą, bowiem Anglik 
bez codziennej kąpieli obejść 
się nie może. Ponadto wymaga 
wolnej obsługi przy stole, nie lu 
biąc prędko jeść. 

O wyjeździe swym gość za
wiadamia w wigilję dnia odjaz 
du. Numer jego w odwrotnym 
kierunku, jak przy przyjeździe 
przechodzi przez wszystkie rę
ce. Służący informuje się o go
dzinie odjazdu, pokojowa kon
troluje, czy szafy zostały opró
żnione. 

Wszystko toczy się, 
t*k na kółkach. , 

Chwila odjazdu nie powinna 
denerwować gościa. Płaci ra
chunek — powóz czeka — ba
gaż jest na dworcu, miejsce w 
pociągi zarezerwowane. Por
tjer odprowadza gościa do wa
gonu, zdejmuje czapkę. Pociąg 
rusza. 

A napiwki? Zostały zniesio
ne. Personel hotelu jest rad z te 
go, biorąc od 10 — 15 proc ra
chunku, bo indywidualnie wy
mierzane napiwki niekiedy by
wały niedostateczne. A gość 
czuje się zadowolony, czytając 
w swym pokoju ogłoszenie: 
.Personelowi hotelowemu za

brania się surowo przyjmować 
napiwki !" , 

, • , nlarrw na rekach t *wn e patrole motocykle 
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Popierajmy 
budową szpitala O.O. Boni*'*1 

w Choinach. 

I« — W kupionej dziś ki 
»! °d opony samochodowej. 
J M I , - i co? 

, I ł — Jest jeszcze jeden 
k onia . 
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Na szyją 
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Echa ze stolicy. 
Warszawy w kilku wierszach. 
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Zwyczaje K ł a , • 

w s ą bardzo m a ' ^ 

się 
' V C ' " a ć U ; v S » n i ? | samochodowy 

Paznokcie t r z e b a ^ f f t 2 fij?^^ 
ale nożyczek u z y w a C J k m a p r z y c z v n y d u 

rzadziej. W ^ Ą M l f c , - ^ « 
winno ^ie ł c o b ^ ^ J ^ u j i w i e l 

aby je łatwo bVK> u» IP^kich Z 
czystości. n.,Jv«oa, i e j z . 

' ( , C Z V S Z C Z l d v « 0 H « ^ a V o b u 7 ó w 
nic powinno Sie "'h

e u

a|tie«iKJ dawniej tak nie-
końca nożyczek l u " ' .giołC 1™ dla pasażerów wv 

^ P ° P r a w i ł , a w związku 

zamieszka w przygotowanej 
dlań osobnej klatce, ustawionej 
w pobliżu k latk i słonicy, której 
już złożył pierwszą wizytę. — 
Wielbłąd r..a też przygotowany 
apartament. Wkrótce przybę
dzie do ogrodu zoologicznego 1 
żubryca 1 1 bizonica oraz wię
kszy okaz byka - zebu. W osta
tnich dniach drogą przyrostu na 
turalnego wzbogacił się ogród 
zoologiczny w 5 nowonarodzo
nych dziczków i 5 wi lczków. U-
rodził się tak ie w niewoli ma
ły zajączek. 

Strzał w pracowni malarza. 
Policja poszukuje piąknei żony. 

Z Warszawy donoszą: 
Z pracowni ar tysty-malarza 

p. Tadeusza Kempego przy ul . 
Nowy Świat w Warszawie ro
zległ się odgłos k i lku st rzałów 
rewo lwerowych , które zaalar
mowały sąsiadów. 

Gdy sąsiedzi wbiegl i do 
mieszkania, zastali artystę sie
dzącego na krześle. Z pleców 

sączyła mu sie k rew. 
Wezwano pogotowie. L e 

karz stwierdzi ł , że kula t k w i 
pod łopatką. Strzał dany by ł 
z t y ł u , z odległości paru k ro 
ków. 

Ranny odmówi ł złożenia ja 
kichkolwiek zeznań. Przewie
ziono go do szpitala św. Rocha 

P rzyby ła na miejsce wypad
ku policja stwierdzi ła, że przed 
wypadkiem była w pracowni 
żona ar tys ty znana w Warsza
wie z piękności kobieta wraz z 
jakimś młodym człowiekiem. 

Wszelkie jednak poszukiwa
nia za p. Kempową i młodym 
człowiekiem 

pozostały bez rezultatu. 
Prawdopodobnie obydwoje u-
ciekli z Warszawy . 

Niezgoda pod jednym dachem. 
Z a m a c h s a m o b ó j c z y 1 5 - l e t n i e j d z i e w c z y n y . 
Łódź, 2 czerwca. 15-letnia 

Franciszka Kujawska, zamiesz
kała w Tomaszowie, ży ła w 
niezgodzie z rodziną. Dz iew
czynka czuła się lepiej gdy nie 
widziała swoich, to też ucieka
ła ki lkakrotnie z Tomaszowa, a 
ostatnio przyt rzymana została 
przez policję w Częstochowie. 
Podczas rewizj i znaleziono 
przy niej butelkę z jodyną, co 
nasunęło podejrzenie, że dziew 
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czynka nosi się z zamiarem pt*-
pełnienia samobójstwa. Ku jaw
ską pod opieką policjantek 

odwieziono do Tomaszowa. 
Opieka rodziców nie zapobieg
ła nieszczęściu, gdyż dz iew
czynka onegdaj w y p i ł a w ięk 
szą dozę nieznanej t ruc izny. 
Zrozpaczeni rodzice przewieźl i 
córkę do szpitala miejskiego. 
Stan młodocianej desperatkl 
beznadziejny. 

k ' i c /c i w tvm celu ^ v j J L 0>tatnich czasach nie 
wata krniicc w . i e d e n p o w a ż . 

.okciern^kjjgjodu podwyższenia cen 
ł n i e ^ U hotel; warszawskich 

. donosiło ,.Echo" — 
*ie w związku ze spo-

masowym napływem 
!**Y gości z wystawy 

Ministerstwo Prze-
[ nandlu wydało nakaz 

ter»la magistratowi, ja-
instancji, do spraw-

!ystkich cenników ho-
Cenniki te mogą być 
Wzone, aby zawiera-
J l e świadczenia dla 
-owych. Za niestoso-
«o tego nakazu fśrożą 
tysiąca złotych grzy-
2 tygodni aresztu. — 

tanowczo nie dopusz-
fyzysku przyjezdnych. 

lą badane przez ko-
!*oznawców i w razie 
Odpowiednio korygo-

KRATECZKI . 

Skutki niewinnego zapytania. 

**rszawskiego ogrodu 
, *Ho przybył nowy tran 
**ów egzotycznych. — 

ten stanowi piękny 
dwugarbowy, młody 
łabędzie z czarnemi 
Przybyło ponadto 40 

^ bawią jedrak ty lko 
Ogrodu zoologicznę-

Ł v ' e m własnością jedne-
ll! e sorów wileńskich i za 
^Po jadą do Wi lna. Słoń 

Mi l i mo i ! Ponieważ chłodno 
jest i smutno, ponieważ gotów
k i , mimo dopiero co minionego 
pierwszego niema, ponieważ 
kasa chorych ma dostać le
karza zwanego ..komisarzom 
rządowym" , k tó ryby ją uzdro
w i ł , ponieważ wogóle jest nie
dobrze, przeto zabawię dzisiaj 
umys ły wasze opowieścią 0 
maniach, uraduje wasze serca 
widokiem nieszczęścia bliźnie
go, k tó ry padł właśnie ofiarą 
swych namiętności. 

Od jak dawna świat istnieje, 
od tak dawna każdy człowiek 
posiada w s w y m ustroju pewne 
niedomaganie, które grzecznie 
nazywamy manją lub namięt
nością. Niektóry manje bywa
ją niewinne, jak ł zy nowonaro
dzonego dziecięcia, niektóre 
zaś prowadza do więzienia, 
zwłaszcza jeśli są namiętnością 
do dziecięcia. Manje bywa ją 
jednak najrozmaitsze. 

Od choroby tej nie iest wo l 
ną nawet nasza cicha polska 
wieś. Ot. mówiono m i niedaw
no, że w jakiejś tam Psiej W ó l 
cc Maciek Niezgoda otrzymał 
w spadku po k rewnym w Ame
ryce coś 8 tysięcy dolarów. 
W y b r a ł się więc Maciek ze 
swą ślubną Jagną do miasta i 
dla uczczenia.spadku,,weszli do 
najelegantszej restauracji. W y 
bałuszyl i ślepia i czekają. Zja
w ia sie wreszcie kelner, a Ma-

Wiadomo tylko. * f „ ^ i 
cl ludzie są dosKO 

itiao • i 

w y m i , choć za
 ca!Lri'* 

dają oszczepy a

 cj,ata 
mieszkała nie w j ^ c i 
w splecionych 1 

szach, które ci&10 

- X X -
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ila O.O. Bom*'* 
Choinach. 

- W kupionej dziś kiełbasie znalazłem kawa-
IK1 od opony samochodowej. 
UJ U , - l i c o ? , 7 . A 

1 1 : — Jest jeszcze jeden dowód, że auto zewsząd 
* ° n i a . 

ciek, nadawszy się. dysponuje. 
— Stery butle slampana i 

michę kartof lów, ale z okrasą! 
Oto przyk ład powyższy do

wodzi chęci użycia, która prze
mienić się może w namiętność. 
Wogóle namiętność jest to 
rzecz niebezpieczna, może bo
wiem zaprowadzić do krymina
łu . Pewien mój znajomy (bar
dzo daleki naturalnie), miał na
miętność do młodych dziewczą 
tek i skończył biedak w k r y m i 
nale. Inny znowu namiętnie ma
lował i naśladował malowidła 
państwowe. Ślicznie, drań, ma 
l o w y w a ł setki. Także nieborak 
gnije dzisiaj w jakimś lochu. 

Czasami najniewinniejsza 
manja prowadzi człowieka do 
nieszczęścia. Zdawałoby się 
cz łowieku, że to taka sobie dzie 
cinka. nieszkodliwa manja, a to 
okazuje sie, rzecz bardzo zdroź 
na i zdradl iwa. P rawo jest dla 
manji bardzo surowe. Nieszczę
ściem np. dla Feliksa Kamińskie 
go. k tó ry cierpiał na manję 
ubierania się, jest luka w na-
szem prawodawstwie. Winno 
bvć mianowicie w kodeksie kar 
nvm zastrzeżenie mniej więcej 
następującej treści: „ma* 1 jacy 
uznani być maja za ludzi cho
rych i za wykroczenia oraz 
przestępstwa mniejszej wag i 
nie odpowiadają". 

A nasz Fclcio Kamiński po
siadał chorobl iwą namiętność 
ubierania się. która to manja w 
rezultacie doprowadzi ła go. 
przed kratk i sądowe. 

Oto przebieg jego nieszczę
ścia. 

Rzecz działa sie w Łodzi , w 
hotelu „Met ropo l " . W przed
sionku hoterowym obecny by ł 
kelner Adolf Dunajec. O godzi
nie 11.30 w nocy wkracza do 
hotelu Feliks Kamiński. 

— Czy mógłbym się widzieć 
z portjerem hotelu, panem Lud
w ikowsk im? 

— Zaraz go poproszę. 
I kelner Dunajec udał się na 

olerwsze piętro, by sprowadzić 
Ludwikowskiego. Ludw ikow
skiego jednak już na górze nie 
było. Dunajec wraca więc sam 
i ze zdziwieniem stwierdza, że 
gość zniknął. 

Osiem nowych domków 
dla 32 rodzin robotniczych. 

Po pięciu minutach zjawia 
się inny kelner, -Abram Kirsz-
baum i stwierdza, że wraz z ta
jemniczym gościem, Kamiń-
skim, zniknęła również mary
narka, k tóre j by ł p rawym w ł a 
ścicielem, jako, że uiścił już za 
nią gotówką ostatnią ratę. 

Obaj kelnerzy udali się wiec 
do policji i zameldowali o k ra
dzieży. Nie znali wprawdzie 
adresu Kamińskiego. ale o to 
zatroszczyła się już policja. 
Ustal i ła ona adres Kamińskie
go, aresztowała go. osadziła w 
kozie, przeprowadzi ła docho
dzenia, aż wreszcie w dniu 
wczorajszym doprowadzi ła ma 
njaka do Sądu Grodzkiego. 

Sędzia Wojc iechowski do
brot l iwie spoglądał na ofiarę 
własnych namiętności, tkwiącą 
przed nim w kornej postawie. 
Lecz .. luka" w ustawodaw
stwie nie pozwol i ła mu na uwo l 
nienle podsądnego. przeto ska
ra ł Feliksa Kamińskiego na 
t rzy miesiące więzienia, aby 
dać mu czas na rozmyślanie o 
zgubnych skutkach manjactwa. 

Jerzy KrzeckL 

Z Pabjanic donoszą: 
Pabianicka spółdzielnia ro 

botnicza na własnym placu 
przy ul icy Spółdzielczej, tuż za 
szpitalem f i r m y R. Kindlera 
wznosi 8 domków robotni
czych, z k tó rych każdy da 
względne pomieszczenie 

4 rodzinom robotn iczym. 
Domki robotnicze posiadać bę
dą wszelkie urządzenia nowo-
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czesne stosowane w kolonjach 
robotniczych zagranicą. 

Budowa domków świadczy 
o dużem uświadomieniu, oby -
watelskiem i przedsiębiorczo
ści robotnika. 

Domki robotnicze w Pabiani
cach zostaną wykończone l od 
dane do użytku jeszcze w roku 
bieżącym. 

Woda zalała 35 chałup. 
Katastrofalne oberwanie sią chmury. 
Wczora j po południu nastąpi

ło oberwanie się chmury w P i -
kulicach. ws i oddalonej o 3 km 
od Przemyśla, w wyn i ku k tó
rego 

woda zalała 35 chałup 
wiejskich. Na miejsce kata 
st rofy p r zyby ł w pół godziny 
starosta przemyski , k t ó r y za-

x x 

rządził natychmiastową ew-a-
kuację 6 rodzin z najbardziej 
zagrożonych chałup. Najs i l 
niej ucierpiały domy Zeyslera 
Capa. Kiebusza ł Bielanów. 
Starosta Michałowski udzieli ł 
ewakuowanym rodzinom z 
własnych funduszów znaczniej 
szej zapomogi. 

Dziewczyna od krów księżniczką Elizą. 
kadrówka oszustki po miastach. 

Kobieta-S/mks. 

Kolisch-Spinn wszystko widzi, 
wszystko słyszy o wszystkiem 

wie. 

Nie tak dawno głośną by ła 
w Niemczech sprawa zwycza j 
nej dz iewki od k r ó w , k tóra pra 
cując w dobrach Hohenzoller
nów i osłuchawszy się różnych 
plotek dworsk ich, wyp łynę ła 
później jako... księżna Małgo
rzata pruska. Dzięki szczegó
łom przez nią przytaczanym o-
szustka znalazła wiarę i by ła z 
szacunkiem podejmowana w 
najlepszych towarzystwach. 

Coś podobnego powtarza się 
obecnie • . 

na terenie Polski . 
Po miastach Poznańskiego I 

Pomorza od pewnego już cza
su grasuje niejaka Stanisława 
Przybylska, k tóra przybiera 
różne nazwiska, j ak : P r z y b y -
łowska, Irena Kwia tkowska 
Władys ława Dominikówna. 
Franciszka Jankowska, Micha
lina Rogalska, a nawet podaje 
się za krewną ekscesarza W i l 
helma i 

księżniczkę Elizę. 
Jako „księżniczka" korzysta 

ona z gościnności niemieckich 
domów arystokratycznych < 
naciąga na wysok ie pożyczk i ; 
nie oszczędza ona również Po
laków, k tó rych naciąga pod 
przybranem nazwiskiem. Jak 
stwierdzono, nazywa się ona 
istotnie Stanisława Przyby lska 
l iczy lat 25, pochodzi z St ra l -

sundu w Niemczech i jest z za
wodu dojarką k rów . Zdołała 
się jednak tak wyrob ić , że X 
powodzeniem odg rywa 

role księżniczki. 
Oszustki dotychczas nie zdo

łano jeszcze przy t rzymać. 
- x — 

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
Jutro maja się s taw ić : 
Przed komisja poborową nr. 

1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908. zamieszkali w. 
obrębie 5-go komisariatu ool l - , 
cj i , o nazwiskach na l i terę K. 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro-
czr fka 1908. zamieszkali w o-
brębie 7-go komisariatu D0licjl,j 
o nazwiskach na l i terę S. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz
nika 1906 (kat ..B") uznani za 
czasowo niezdolnych do służ
by wojskowej w maju I czerw
cu 1927 r.. zamieszkali na tere
nie 4 i 8 komisarjatów policj i 
na wszystk ie l i te ry . 

to 
n u 

'STER. 2) 

mojej żonie p o d a r u n e k - ^ 
coś na szyję, lub n a c ły 1 

Ileś. Kawa łek mydła P a v 

N o w e o k o . 
J|'ad autoryzowany 

Popławskiej. 
,ruk wzbroniony. 

Uljnemu niepomiernemu 
l^żrt sadzę, że ona rów 
pn* aziwiła — to co powie 
Jt|(. rzvpominalo r a f " ' ja-
r t J v k u ł o w a n v dźwięk. 
l»)rZaju: Auu ! Nie twier-

' s 'e to wyraz ić wlaś-
^ nakami alfabetyczne-
"tówiąc wdychałem te 
zamiast je wydychać. 

ia za to przeprosić 
; , , 6w to samo! 

oka — nie odważy 
*riem odwrócić gło-

U^j° s trzegłej. że otwiera 
JM ' °bnażoną reką. W na 
r ^ W i l j stała iuż nrzv 

K}*) U 1 v v t o ' c l n v i , i - Pomi-

J ^ k ^ s t w niej coś uimu-

•Przekonać, iaka to 
b5? zręcznie nrześlizg-

k i e r o w i ^ a samo-
eskoczvć na dro?e! 

•itl^y ona to czyni — 
" J°st cuwodne! Jest to 

Poezji. 

Powiedziała głosem spokoj
nym, ale z głębokiem przekona
niem: 

— Pan się skaleczył. 
By łem tak pewny, że się my 

li, że wyda łem się sobie a i 
śmieszny. Uderzyłem się o kie
rownicę i od tego uderzenia 
straciłem na czas jakiś panowa
nie nad ośrodkiem oddechowym 
Dlatego z gardła w y d o b y w a ł y 
ml sie owe zabawne dźwięk i , 
k ; edvm próbował mówić. 

Udało mi się wreszcie powie
dzieć — goręcej niż zamierza
łem: 

— Ach. n ie! 
— Niech pan się nie w a ż y ru

szać, póki nie usunę szkła — po 
wiedziała. 

Czułem sie głupio, ale usłu
chałem, jak dobrze wychowane 
dziecko. Siedziałem bez ruchu, 
patrząc jak usuwa szczątki 
strzaskanej szvbv. Odetchną
łem ki lka razy ł powiedziałem, 
trochę chrapl iwie, ale tak, że 
można mie bv ło rozumieć: 

— Pani jest strasznie dobra 
Ale ja nie zrobi łem sobie nic 
złego i proszę się o mnie nie 
troszczyć. 

Nie odpowiedziała, najęta u-
suwaniem szkła. 

— Bardzo mi przykro, że pa
nią przestraszyłem — podjąłem 
Wcale sie nie dziwię. Ale ja na
prawdę nie spałem. 
' Spojrzała na mnie zgorszona. 

— Jeżeli pan tak prowadzi 
samochód na jawie... — zaczęła 

Nie uśmiechała się właśc iwie 
ale na dnie jej głębokich oczu 
czytałem, że moje zdolności szo 
ferowania wydaja jej się zaba
wne. Powiedziałem coś w tym 
rodzaju, na co odpowiedzią był 
wyraźniejszych jej uśmiech. 

— Sadzę, że pan ma słusz
ność. Zawsze mi mówią, że 
mam poczucie humoru. To by
ło podobne do tego, co pan 
Fields robi — na scenie, chcę 
powiedzieć — poważne i stra
szne! Zawsze podejrzewam, że 
tak się skończy, to znaczy, że 
jest w tem jakiś kawa ł ! Ale nie 
potrafię się śmiać, dopóki się 
nie przekonam, że tej osobie nie 
stała się k r z y w d a ! — ciągnęła 
nie dając mi przyjść do słowa. 
— Muszę sie przekonać, że pa
nu nic nie jest! Pomogę panu 
wysiąść. Proszę sie nie bać. Je 
stem strasznie si lna! 

Nie wątpi łem o tem. chociaż 
była taka wiotka i drobna! Ale 
nie chciałem korzystać z jej u-
orzejmości. Wiedziałem, że nie 
skaleczyłem się poważnie, ale 
nie byłem pewny czv robiąc ja 
k lkolwlek ruch nie jęknę, albo 
nie stęknę. a już i bez tego mia
łem głupią minę. Chciałem jej 
raz jeszcze podziękować i po
wiedzieć, że niepotrzebnie sie 
kłopneze i traci czas ale nie mo 
głera. Wiec zebrałem sie w so 

bie i wysiadłem o własnych s i 
łach przy akompaniamencie je
dnego t y l ko stęknięcia. 

— Tak . — rzekłem, stając na 
chwiejnych, ale wystarczająco 
si lnych odnóżach. — Widz i pa
ni, że mi nic nie jest. 

M e raczyła odpowiedzieć, a-
le o tworzy ła drzwiczk i swego 
samochodu. W y b i t y by ł sreb
rzystą makata — istne cacko! 

— Zawiozę pana. dokąd pan 
miał zamiar jechać — rzekła — 
pański samochód może tu zo
stać póki nie zabierze go wóz 
ratowniczy. Widząc, że chcę 
protestować, dodała energicz
niej: — Jedźmy póki nie zbie
rze się t łum gapiów. 

Stanowil iśmy już teraz jądro 
sporej gromadki gapiów. T łum 
chłopaczków nawo ływa ł się. 
krzycząc „wypadek" , wózek 
rzeźnika zagrodził drogę... 

— Bardzo pani dziękuję. Ale 
nie mogę zostawić swojej ma 
szyny. Wiozę nowy spektrofo
tometr dla mego laboratorjum. 

S łowo to brzmiało trochę głu 
pio — strasznie jest długie — 
więc pośpieszyłem wyjaśnić, że 
iest to narzędzie optyczne bar
dzo skomplikowane, bardzo de
likatne. — Jeżeli pani zechce ła 
skawie przysłać mi pierwszą 
lepsza taksówkę... 

— Jeżeli zmieści się w tak
sówce to zmieści sie I w moim 
samochodzie — rzekła. 

Nie rozumiem, dlaczego zdo
by łem się na tak małą uprzej
mość. Może dlatego, iż powzią-
wszy ó w wie lk i zamiar — ku 
pić spektrofotometr zamiast u-
pominku ślubnego dla Heleny— 
zły by łem na każdego, k to je
chał Ro!Is - Royce'm. W każ
dym razie musiałem temu ko
muś dać do zrozumienia, jaka 
przepaść nas dzieli. Powiedzia
łem — obawiam się! — prawie 
zgryź l iwie. 

— T o szaleństwo! Proszę 
spojrzeć jak to wyg ląda — 1 u-
iątem klamkę drzwiczek, bo 
w y r w a ł o mi się znowu ono. — 
Ruch by ł może za gwa ł towny . 

— Auu ! 
Wzięła mnie pod ramię l za

prowadzi ła do swego wozu. 
— Niech pan nie będzie nie

mądry. Proszę siadać! 
Pokornie spełniłem rozkaz. 
Poczem zwróc i ła się do rze

źnika: 
— Pan mi pomoże? 
Przypa t rywa ł nam się bez ru 

chu. jak dz iwowisku, ale na 
srłos nieznajomej podbiegł na
tychmiast. 

Za chwi le wielka, ciężka, o-
winieta w gazety skrzynka spo 
czywała u moich nóg. niezna
joma zajęła miejsce p rzy kie
rownicy l mknęl iśmy przed sie
bie, pozostawiając za soba t łum 
gapiów. 

NJe czekała aż iei Dowiem, 

gdzie mieszkam. Jasne by ło . i e 
t łum ją denerwował. Chciała 
odjechać zanim posypią się py 
tania. 

Na następnem skrzyżowaniu 
ulic zawróci ła na prawo i przez 
kryszta łową szyb* zauważy
łem, że zmniejszyła szybkość. 
Odwróci ła głowę i odezwała 
się przez srebrną tubę. miesz
cząca sie poza nią. Musiałem 
zdjąć ruchoma słuchawkę, że
by usłyszeć, co m ó w i . 

— Dokąd mam pana od
wieźć? 

Nie czułem się nigdy tak głu
pio, jak w tej chwi l i , k iedym d y 
ktował przez srebrną tubę ad
res — iliczem miljoner dający, 
polecenie swemu szoferowi ! —» 
Skinęła g łówką ruchem w y 
twornym i odwróci ła się do kie 
równicy . 

Wątpię, czy potraf i łem dać 
wam odczuć jak szybko się to 
wszystko stało! Nie mam do
kładnych danych, ale ręczę, że 
od chwi l i . gdv k rzyknę ła : «H 
..Patrz pan przed siebie" k ie
dym pędził wprost w r ów . do 
tego skinienia g łówka upłynęło 
zaledwie t r zy i pół minuty. 

Dopiero w tedy zacząłem słfl 
zastanawiać, k to to mógł być. 
ta nieznajoma. Właśc iw ie , w t e 
dy p ierwszy raz pomyślałem o 
niej. W y w a r ł a na mnie głębo
kie wrażenie, ale nie móc łbym 
nazwać tego myśleniem. ( D . C J U 



Kilka cennych uwag dla łodzian wyjeżdżających 
do zagranicznych uzdrowisk. 

Wobec sezonu wyjazdów ur 
lopowych, aktualną stała się 
ikwestja paszportów zagranicz
nych. 
I Już dziś, wobec nieznajomo
ści procedury, przy zachowaniu 
k tó re j uzyskać można paszport 
zagraniczny — łodzianie chcący 
na miesiące letnie opuścić grani 
jce państwa i udać się do zdrojo 
wisk zagranicznych — popełnia 
ją szereg niewłaściwości, które 
przedłużają 

otrzymanie paszportu. 
W związku z tem zwrócil iś

m y się do łódzkiego starostwa 
grodzkiego gdzie udzielono nam 
,w tej aktualnej obecnie spra-
iwie następujących informacyj: 

Paszport zagraniczny kosztu 
fje zasadniczo 230 złotych, przy-
czem zezwolenie na ponowny 
[wyjazd również kosztuje 250 zł. 
cena zaś paszportu wydanego w 
raz ie udowodnienia częstych 
Wyjazdów, wynosi 750 złotych. 

Jeśli obywatel jest chory, nie
zamożny i celem leczenia musi 
iwyjechać zagranicę otrzymać 
hioże paszport ulgowy w cenie 
20 złotych i za tę samą cenę ze
zwolenie na ponowny wyjazd. 

1 A b y otrzymać 
paszport ulgowy, 

należy wystarać się o świadec
t w o nlezamożności, które wysta 
lwia odnośny komisarjat policji, 
zaświadczenie urzędu skarbo
wego o nlezaleganiu w podat
kach, zaświadczenie konieczno
ści kuracji zagranicą, wystawio 
ne przez lekarza urzędowego, 
lub też, Jeśli chodzi o osoby w 
czynnej służbie wojskowej przez 
szpital wojskowy, a potwierdzo
ne przez szefa sanitarnego o-
kręgu Nr. IV. 

Na tych samych warunkach 
(20 złotych) może otrzymać pasz 
por t zagraniczny osoba, która 
musi towarzyszyć niezamożne
mu choremu, o ile konieczność 
opieki w podróży będzie stwier 
dzona w sposób wyżej podany 
(przez lekarza). 

W razie konieczności wyjaz 
0ht niezamożnych osób w spra
wach famili jnych (nagła choro
ba, śmierć członka rodziny), ma 
łątkowych, bądź innych bardzo 
ważnych osobistych, mogą one, 
na podstawie świadectwa nieza 
możności, otrzymać paszport za 
opłatą 20 złotych, a w wyjątko 
w y c h warunkach 

nawet bezpłatny. 
Jeśli wyjazd jest nagły, mo

gą władze administracyjne zwol 
nić od natychmiastowego prze
dłożenia świadectwa niezamoż-
ności, ale wtedy po powrocie z 
zagranicy, musi się świadectwo 
t o przedstawić w ciągu trzech 
tygodni. 

W wypadkach zasługujących 
na wyjątkowe uwzględnienie, 
mogą władze administracyjne na 
podstawie decyzji ministra spr. 
.wewnętrznych w porozumieniu 
Z ministrem skarbu, wystawić ul 
gówe względnie bezpłatne pasz 
porty, nawet w wypadku, gdyby 
obywate l nie mógł zadośćuczy
nić wszystkim wymogom przez 
ustawę przewidzianych. Tak 
samo od decyzji tych władz za
leży wystawienie paszportu ul
gowego za 150 złotych wzglę
dnie bezpłatnego na wielokro
tne przekraczanie granicy. 

Jeśli k t o i nie wykorzystał w 
terminie ważności swego pasz
portu , może uzyskać jego prze
dłużenie 

bez dalszej opłaty 
o ile przy wydawaniu paszportu 
pobrano swego czasu opłatę 
normalną, ale musi jednocześnie 
osoba ta udowodnić, że na dro
dze wyjazdu stanęły ważne prze 
szkody. ' 

Z tych samych przyczyn mo 
żna otrzymać zwrot zapłaty, o 
co należy prosić już urząd wo
jewódzki. 

W tem miejscu wypada zwró 
cić jeszcze uwagę na to, że oso
by podróżujące w kra ju i zada-
walniaiące się uzdrowiskami 
krajowemi nie potrzebują żad
nego paszportu, a wrazie legity 
mowania się przed władzami 
mogą posługiwać się wszelkie-
mi dokumentami publicznemi wy ' ku dziennym 

X X 

stawionemi przez władze, a 
stwierdzającemu tożsamość oso
by. Jeśli i takiego dokumentu 
brak wystarczy potwierdzenie 

wiaregodnych osób. 
Zaopatrzenie się jednak w do
wód osobisty jest bardzo wska
zane, tem bardziej, że do poda
nia cv„taki dowód w cenie 60 gr. 
nie wymaga się żadnej opłaty. 
Przestrzeganie powyżej przyto 
czonych wskazówek Starostwa 
Grodzkiego, daje rękojmię każ
demu obywatelowi, iż sprawę 
swoją związaną z wyjazdem do 
miejscowości kuracyjnych za
łatwi szybko bez jakichkolwiek 
komplikacyj i zbytecznego zwie 
kania co dotąd było na porząd-

(s) | 

Walka byków w Hiszpanii 

Nowy proces 
W 

CDZIOYi 
Kie wolno dener 

Szereg osób zasiądzie na ławie 
oskarżonych. 

Łódź, dnia 2.VI. Wyrok jaki 
zapadł niedawno w Wojskowym 
Sądzie Okręgowym w Łodzi na 
komendanta Powiatowej Komen 
dy Uzupełnień w Wieluniu pod
pułkownika Jerzego Rogalskie
go, referenta tegoż PKU—Pio
tra Kijanię oraz sierżanta Wró
bla — w Wieluniu wywołał wszę 
dzie 

s po pracy roz 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: po południu „Na dnie" 

wieczorem „Wiśniowy sad". 
Kameralny: — Gorączka nałty. 
Teatr Letni (w osrodzle Staszica): 

Kwadratura Koła. 
Popularny: — Księżniczka Czardasza. 
Apollo: — Ostatnie lata panowania 

cara Mikołaja I I . 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10. 
Bajka: — Tragedja tancerkt. 
Caglno: — Dama pod mask,ą. 
Czary:—Monte Carlo w płomieniach. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 i 10. 
Corso: — Zdradziecka kula. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 
Capltol: — Gałganek. 
Giand-KIno: — Wyspa rozkoszy. 
Luna: — Szampan. 
Ludowy: — Romans w sleepingu. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po pol 
Miejska Galcija Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac \ 
Oświatowy: — Kultura ciała. ••" 
Pucz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 
Mimoza: — Co kocha kobietka? 
Odeon „Szaleństwo jednej no

c y " . 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Palące:—Monte Carlo w płomieniach 
Resursa: — Tragedja księżniczki. 
Sp lend ld : — Gehenna pasierbicy 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, s.15, I0.0U 
Spółdzielnia: — śmiej się pajacu. 
Pocz. seausów: 4.30. 6 30. 8.15. 10 00 
Wodewi l 1 Corso „Tarzan 1 zło 

ty lew" . 
Początek sansów o godzinie 4-eJ. 

Zachęta: — Rasputin. 

WINS7UJFMY: 
Jutro: Marcel inowi. 
Wschód słońca 3.22. 
Zachód 19.45. 
Długość dnia 17.23. 
Przybyło dnia 9.23. 
Tydzień 23. 

Wśród kwiatów, 

Bojce Jar niente, 

wielk ie wrażenie. 
Wszyscy ci, którzy w aferze 

poborowej maczali ręce zdają 
sobie dokładnie z tego sprawę, 
że wyrok na oficerów P. K. U— 
Wieluń będzie brany pod uwa
gę przez Sąd Okręgowy w Ka
liszu, k tó ry niebawem przystą
pi do rozpatrywania tej sensa
cyjnej sprawy przeciwko 

osobom cywi lnym. 
A k t a tej sprawy, jak zdoła

liśmy się poinformować po spo
rządzeniu wniosku oskarżenia 
przez Urząd Prokuratorski w 
Kaliszu, przekazane zostały już 
kaliskiemu Sądowi Okręgowe
mu, k tóry w najbliższym czasie 
wyznaozy termin rozprawy głów 
nej. 

Na ławie oskarżonych wśród 
wielu poborowych nielegalnie 
zwolnionych z wojska zasiądzie 
szereg macherów - pośredni
ków a między nimi grający w 
wieluńskiej aferze poborowej 
pierwsze .skrzypce — 

felczer Rumiancew, 
Broderowa i Pfeifer. 

Wśród k l i k i tej brak będzie 
jednego z głównych macherów 
poborowych — Korna, k tóry po
za tem przestępstwem, ty lu po
borowych nabrał na zaliczki, iż 
obawiając się połamania kości, 
na k i lka dni przed rozpoczęciem 
śledztwa zbiegł z Wielunia w 
niewiadomym kierunku. Za Kor 
nem rozesłano 

listy gończe, 
które, jak dotąd, nie przyniosły 
żadnego rezultatu. 

Sprawa ta zarówno w Łodzi 
gdzie jak wiadomo wykry to po
dobną aferę w k tórej zamiesz. 
są osoby wojsk. I cyw., jak i w 
całym okręgu kaliskim, a w pier 
wszym rzędzie w Wieluniu — 
wywołała wielkie zainteresowa 
nie. 

Jak się dowiadujemy w o-
bronie oskarżonych wystąpi ca
ł y szereg 

wybitnych adwokatów 
warszawskich i łódzkich. 

(s) 

Przed k i lku dniami Madrycie odbyły się wielkie igrzyska. Odwagł torreai 
podziwiały tłumy widzów. 

doró* 

'anie rozgrywka-
wzrasta z każdym 

«ia kształtuje się już 
. Zwolennicy i fanaty-
"?ust swym nerwom 

Baderów tabeli. — 
przynosi nową 
' ! sportowa. 

Się coraz ciekaw-
adzone sa zażarciej 
Galeria ma zwyk le 

J*su. W takich chwl -
Wwodach powinno się 

wielu poważnicj-
ffów lub przedsta-
,<U*ządó\v. abv w za 
' wszelkiego rodzą 

nieodpowiedzlal-
sportowych. — 

.w chwil i obecnej 
JJc powici /anc arbi-
r n °waż(invin. zdaią-

sprawę z ważności 
• " •Przestrzegających 

. V — Jnków sędziowa-
C\jzczonvcli w przepi-

w«Vsenhofa. Arbiter 
Widzieć wszystko, co 
>'okół niego, a n ietv l -

|nisku oznaczonem l in-

Szoferzy coraz więcej nabywają doświadczenia-
śmv w pełni sezonu sa- lka niewielu, stał sie natomiast J zmniejszają. W r 0 ^ u „ Jesteśmy w pełni sezonu sa 

mochodowego. 
Każdego dnia setki „amery

kanek" i „europejek" wyrusza 
w dalszą lub bliższą drogę. Ko
munikacja samoebodowa coraz 
silniej współzawodniczy z kole
ją. Samochód w znacznej części 
przestał być luksusową zabaw

ką niewielu, stał się natomiast 
nieodzownem narzędziem współ 
czesnego życia. Na tem tle 

groźne zjawisko katastreł 
samochodowych obchodzić musi 
bezpośrednio wszystkich. 

Mimo to stwierdzić należy, 
że katastrofy samochodowe w 
Polsce coraz to bardziej się 

ied nak nie dzieje. 

£ |o lud 
pzęść sędziów pi ł-

zię młodzi, któ-
/ roku b i e 2 i o ! i ? Z c z c w Ż N C i 1 1 | i r z c 

, S Z i ?5 proc- #3MHf n t u Wi.Tcb sic 
' , c h ° r J Nie lf»*flSp.Ie walk mistrz mamy 

w roku zeszłym- - . d 

również pod tym Dzieie 
kier' 

N i s z c z y c i e l s k i p o c h ó d b u r z y . 
Z Bydgoszczy donoszą: 

Niezmiernie bu rz l iwy by ł 
miesiąc maj w t y m roku. Bar
dzo liczne są pożary, często też 
zdarzają się wypadk i 

porażenia piorunem. 
Notujemy w dalszym ciągu śze" 
reg podobnych tragicznych w y 
darzeń. 

W pow. w y r z y s k i m w czasie 
burzy w dniu 27 bm. uderzył 
piorun w zabudowania rolnika 
JuljMsza Holmanna w Izabeli. 
Spaliła się stodoła i chlew war 
tości około 5.000 zł. 

W Boguminie, w pow. obor
nickim od pioruna spaliła się 
stodoła dominialna, własność 
Edmunda Domagalskisgo z 
większą ilością s łomy i narzę
dzi ro ln iczych. Wskutek pora
żenia, zmarła 

na udar serca 
Ida Zippel, mieszkająca w po
bliżu stodoły. 

W pow. średzkim uderzył 
grom w stodołę w majątku Gru 
dzielce, własności dr. Zygmun
ta Żelewicza. W stodole, mie
ściła się większa ilość pszeni
cy, sprzęt z około 90 morgów i 
owies, około 600 ctr. ziemnia
ków oraz młocarnia parowa. 
Straty oblicza się na około 180 
tys. zł. W t y m samym dniu od 
uderzenia pioruna poszedł z dy 
mem stóg s łomy Wi l lego Becke 

ra w Kruczkowie w pow ple-
szewsklm. 

W Żytowiecku w pow. gos
tyńskim, został zabity od ude
rzenia pioruna 25-letnI robotnik 

W Cltraplćwle. w powiecie 
nowo t o m s k i m , uderzył g r o m w. 
gromadę robotników zajętych 
pracą na polu. Zabitą została 
38-lctnia robotnica Stanisława 

Bryszowa, 
a równocześnie porażeni Jej 
m ą ż Stanisław 1 robotnica Au 
gusta Gering — wszyscy z 
Chraplewa. Przewieziono ich 
do szpitala ' w N o w y m Tomy
ślu. {fttofltKttiMLtA'.. 

12 krwawych metrów toru kolejowego. 
Okropna śmierć żebraka. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na torze ko le jowym w po

bliżu dworca Męcikał . w y 
darzył się ścinający k rew w ży 
łach wypadek. Otóż pociąg, 
zdążający o godz. 14.11 od Brus 
do Chojnic, najechał w pobliżu 
dworca Męcikał na 43-letniego 
robotnika Krbetowskiego z po
bliskich Czyczków. Śmierć na 
stąpiła natychmiast. Maszyni 
sta 

hamował pociąg. 
lecz bezskutecznie. Z powodu 
u lewy tor by ł mokry , dlatego 
hamowanie pociągu by ło t rud
ne. Koła parowozu w lok ł y nie
szczęśliwca około 12 met rów. 
Chcąc wydobyć z pod kół zma-

Przyjmuje do dekatyzowania, plisowania, aiurkowanla 
oraz wyszywania dziurek 

L. R 0 Z E N B E R G 
u l . R z g o w s k a N° 1 0 4 . 
Uwaga; Zuraak m,6d pa miejscu, 

sakrowane zw łok i denata, mu
siano pociąg cofnąć. 

P rzy denacie znaleziono ka
wałek chleba i słoniny oraz pół 
butelki wódk i czystej. 

Denat trudni ł sie w ostatnich 
dniach żebraniną. Posiadał w 
Czyczkowach skromny domek, 
zbudowany po pożarze. 

Do akt. Nr. 1207, 1208 I 1209 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgo
wym w Łodzi, Stefan Górski, zamie 
szkały w Łodzi, przy ul. Sienkiewi
cza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w dniu 10 czerw
ca 1929 roku od god. 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. Pomorskiej pod nr. 
60 odbędzie się sprzedaż przez pu
bliczną licytację ruchomości, nale
żących do firmy „S. Li t rowski" skła 
dających się z maszyn do wyrobu 
pudelek tekturowych, biurka i maszy 
ny do pisania „Mercedes" 1 innych 
ocenionych na sumę 1515 zł. 

Łódź, dnia 28 maja 1929 roku. 
, Ĵ fliSliiii Sj£|an fiójgkL. \ 

Do akt. Nr. 1268, 1269 1929 roku. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego VI-go 
rewiru w Łodzi, Stefan Górski, za
mieszkały w Łodzi przy ul . Sienkie
wicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ozlasza, te w dniu 10 
czerwca 1929 roku od godziny 10-ej 
rano w ŁodzJ, przy ul. Pomorskiej 60 
odbędzie się sprzedaż, przez licyta
cję ruchomości, należących do firmy 
„Szlama Lftrowski" składających się 
z maszyny do wyrobu pończoch trans 
misji, motorów 1 innych ocenionych 
na sumę 11.555 zł. 

Łódź, dnia 28 maja 1929 roku. 
Komornik Stefan Górski. 
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Dwie prawi 

Kopją okrętu Kolumba znajduje się w Sewilli » l e 

obecnej wystawy, 

panienka (do siebie) 

tamtych czasów" 
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zmniejszają. W r C 

mamy ich o 25 pr ' 
w roku zeszłym. 1 • 
również pod tym * * • 
si od Europy. D z j e i ^ 
dlatego, że nasi W£ 
raz więcej n a b y w a l i 
czenia, a wreszcie tff 

dodatnich rezultatów ^ 
czarny temu że ins»y „ w 

łane są bardzo w y * 
czas i 

egzaminów szoi 
Współczesna jec 

mochodowa stoi ta* 
daje niemal zupe«* 
bezpieczeństwa. , t . t 

W 99 proc. powój* 
to sam kierowca swi 
ny 1 niedoświadczony ^ 

I le razy s ł y s z y ^ 
niu śię kierownicy. 
, t z*r. drążka P ^ f / 
podłużnego, 
się do takiego t ł u * * B „ 
dzo nieufnie. To sie. „ 
nym samochodzie ^ 
zdarza, a jeśli s i ę \ l 0 

ny trzeba szukać .0<,! 
konserwacji wozu- r 
również wygbrazic, 
ce n i stąd ni zowa a 

zawiodlT; 
Wszystko zaś inne, )»£ehjrJ 
cie gumy, nawalen1 

dużej szybkości, ^ k t e r 
zakręt, zmiany f&\sł l 
sy — wszystko Jo J^J 
niebezpieczne, ale y ^ 
można opanować. I j dir 
posiada zimną krei 

Kowanie rozg rywka-
V~ * wzrasta z każdym 

• [ a o e l a kształtuje sic już 
^•-Zwolennicy i fanaty-

RUDust swym nerwom 
;Cn leaderów tabeli. — 
*Cz przynosi nową 
Kicię sportowa. 
'^W Się cora;; ciekaw-
wadzonc są zażarciej 

,ftL Galeria ma zwyk le 
•su. W takich chwl -

Wodach powinno się 
wielu poważniej-

.'6w lub przedsta-
zarządów. aby w za 

wszelkiego rodzą 
v * i nicodpowiedzial-
fstek sportowych. — 
A w chwi l i obecnej 

toć powierzane arb i -
•Jt loważonym. zdaią-

sprawę z ważności 
BEi Przestrzegających 
£*ariuików sedziowa-

*jZCzonvch w przepi-
*evsenhofa. Arbiter 
Widzieć wszystko, co 
^okół nicero. a n ic tv l -

I »KU oznaczonem l in-

Jednak nie dzieje. 
l Z a część sędziów pił-
;0 ludzie młodzi, k tó-

łieszcze w życiu prze
latujących się w 

walk mist rzow-
nio na zawodach 

z sobą żyjących 
i\ się incydent. 
Xo pozostanie w 

4zów. Mianowicie 
po ukończeniu za-
)no się 
sędziego, 

^tóra mecz w y g r a -
f l e g o obronie. 0 -

,sędzia zbiegł do 
liczność pobiła sie 
bą. Wa lka na ia-
skończyła się ln -

licji. 
, valem z boku 
l*stępny zatargu, dal-

Nie koniec na tem. Mecz prowadzić mecz spokojnie do 
zbliża się ku końcowi. B raku- końca, dalej prowokuje i osta
je jeszcze 1 minuta. Sędzia ba- tecznie jednego z graczy w y 
da czas i miast starać się do- klucza z boiska. Galerja nie 

Regulamin mistrzowskich rozgrywek 
w pUką koszykową w Zgierzu. 

§ 1. Do mistrzostw może 
przystąpić każde towarzys two l 
sportowe istniejące na terenie; 
Zgierza i posiadające d rużyny : 

koszykówki . 
iś 2. Drużyna składa się z 5 

graczy i jednego rezerwowego 
§ 3. Klub zgłaszający w ię 

cej, niż jedną drużynę do m i 
strzostw obowiązuje imienne 
zgłoszenie drużyn. 

S 4. Gracz może być w y 
stawiony ty lko w jednej d ruży
nie, nie wolno wystawiać gra
cza na rezerwę, o ile f iguruje 
na liście graczy innej drużyny. 

§ 5. Rozgrywk i sa p rowa
dzone przez sędziego głównego 
wyznaczanego każdorazowo 
przez k ierownika zawodów 
śc ;śle według przepisów Po l 
skiego Związku Gier Sporto
wy ch. 

Uwaga : Skreśla się jedyn's 
paragraf 3, punkt 7. paragraf 6, 
pui ik 1 4. uwagę „ B " i rezerw >-
wych pozostawia sie jednego. 
P rzy protestach wnos( s'e 5, a 
nie J" zł 

§ 6. Za wygraną w każdej 
grze l iczy sie 1 punkt, valcover 
1 punkt równa sie koszy 30:0. 

§ 7. Terminy rozgrywek są 
wyznaczone przez kierownika 
tn ! strzostw najpóźniej na 3 dni 
orz?d mającemi się odbyć roz
g r y w k a m i . 

§ 8. Klubom przysługuje 
p rawo odroczenia terminu roz
g rywek jedynie w czasie 24 go
dzin po otrzymaniu kalenda
rzyka rozgrywek po złożeniu 
piśmiennem lub ustnem umoty
wowania niemożności wys ta -
JWCDia druftyny, na rę&e k ic ro-

Kalendarzyk 
Niedziela, 2 cze rwca : 
Sokót U — Gimn. I I , godz. 

16, sędzia p. Drozc. 
Gmin. I I I — l t K. S., godz. 

17. sędzia p. Jaskulski. 

wy t r zyma ła i rozpoczęła się 
bójka. 

Oto t ło wszystk ich niemal 
zatargów na meczach. Dobry , 
tak towny i poważny sędzia za
wsze w spokoju mecz dopro
wadzi do końca. Sędzia mało 
inteligentny albo zostanie -obi
ty , albo też zmuszony bywa do 
ucieczki z boiska przez płot. 

Zatem więcej powag i ! 
K. 

- x x -

Motocyklowy zjazd 
gwiaździsty do Poznania. 

W związku z Powszechną 
Wystawą Krajową odbędzie się 
w Poznaniu, jak wiadomo, sze-
rejj imprez sportowych, przy
czem jedną z najbliższych bę
dzie motocyklowy zjazd gwiaź
dzisty 

w dn. 8 b, m., 
organizowany przez Wielkopol
ski K lub Motocyklowy. K luby 
zainteresowane proszone są o 
zgłaszanie się o kwatery do 
P. Z. M . 

W związku z powyższym zjaz 
dem odbędą się w dn. 9 b. m. 
pod Poznaniem zawody o mi
strzostwo motocyklowe woj. 
poznańskiego na przestrzeni 
102 km. Bliższych informacy) 

X X 

udziela sekretarjat sekcji moto
cyklowej K. S. bn ja , Poznań, 
Łąkowa 10. 

X X 

Młodzież głuchoniema zażywa 
rozkoszy sportu. 

ważk im czynni Młodzież głuchoniema, które j 
niestety, sporo jest w e wszy
stkich krajach, z radością odda
je się 

praktyce sportów. 
Zdawałoby się. że nieszczę

ś l iw i , skrzywdzeni przez natu
rę młodzieńcy, wieść będą smu 
tny i bezbarwny sposób żvcia. 
Zdawało się. że radość sportu 
z powodu strasznego ich kalec
twa nigdy nie będzie dla nich 
dostępna. 

Tymczasem okazało się, że 
sporty sa najzupełniej dla nich 
dostępne i co więcej, że stają 

sie ogromnie 
kiem w 

ich wychowan iu . 
Sport uczy młodzież głucho

niema solidarności, pozwala w y 
ładować im nagromadzone za
soby energji w pięknej walce 
sportowej, kształcącej ambicję 
i wy t rwa łość . 

O rozwój sportu wśród mło
dzieży głuchoniemej zabiegają 
usilnie wszystk ie kraje. Odby
wają się nawet między zespo
łami głuchoniemych zawody 
międzynarodowe. 

Czy gramy lepiej? 
P o p r a w a f o r m y p o l s k i c h d r u ż y n p i ł k a r s k i c h . 

C z y L iga wpłynę ła na pod
niesienie się poziomu pi łkar-
stwa w Polsce. Czy ten nowy 
twór wywa lczony drogą roz
łamu i wstrząsu wewnętrznego 
spełnił pokładane w nim na
dzieje. 

Dziś już można powiedzieć, 
że tak. Za dawnych czasów k lu 
by grające w okręgowych mis-

50 tysięcy widzów pomieści 
olbrzymi stadjon sportowy w Szczę-

śliwicach. 
Z W a r s z a w y dnoszą: 
Budowa wielk iego stadjonu 

sportowego na gruntach b. for
tu w Szczęśliwicach posuwa 
się szybko naprzód. 

Licząc na przyobiecane na 
ten cel k redy ty z aBnku Gospo 
darstwa Krajowego, magistrat 

Jack Dempsey jednak będzie 
walczył o tytuł świata. 

. Poza tem co 
ował publicz-

Dostępowaniem, a 
zwracając gra-

1 czy drugiej stro-
Kfoził mu przed no-

Kłośno tuż obok l i 

czenie. do 

• grać inaczej, usu-
t* Ooiskg' 
" r i . i robiło to wraże-

"ia.ee. T łum. prze-
Zony jest ze zwolen-

r'J.w i krzywdy publi-
°dniko\vi swemu u-

s Pozwoli. Reaguje 
L nic więc dziwnego, 

zaatakowano obel-
jjowami: „kalosz". 
° r t l net" itp. 

- £ 9 , Kluby, piorące udział 
w mistrzostwach zgłosić sic 
mogą po kalendarzyk rozgry
wek u sekretarza głównego 
mistrzostw we wtorek i piątek 
każdege tygodnia w godz. od 
9 do 1 po poł. w kancelarii g im-
nazhim (do p. A. Jaskulskiego) 

§ 10. Rozgrywk i odbywać 
się będą na boisku gimnazjum. 
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B y ł y . najpopularniejszy 
mistrz świata w boksie. Jack 
Dempsey postanowił def in i ty
wnie stanąć w roku bież. do 
walk o mistrzostwo świata i 
rozpoczął już intensywny t re
ning. Koło kwa te ry treningo
we j b. mistrza świata, p rzy ós
mej Alei w N. Jorku, gromadzą 
się 

codziennie t łumy, 
świadczące o olbrzymiej popu
larności „ i i ge r Jacka" . 

34-letni Dempsey oświad
czył nagabuiącym go o w y 
wiad dziennikarzom: 

— Chcę pokazać, że nie je
stem jeszcze starym, t łustym 

Sportowe ryby to pstrągi i łosoś. 
Rybacy z angiełsklemi wędkami. 

Łowienie r yb może być rze
miosłem i może być sportem 
Cichy rybak, czyhający na 
szczupaka czy lina, jest dz iwa
cznym typem sportowca dla lu-

Należy jeszcze o« Ą 

^ ^ H c j | ^ f metrów w 300 sekund 
rowcy bardzo nie" <nl sr 1 u 
nas na 

najlepszej ) e z l\Q| głębokie wyT *a Af^ch czasach daje się 
albo skacze się « a > r 1 j C P ( l d e k 

jakim 8 Ul " ^ a wysoko na 
dzianym mostku. 

W większości wyP o 

dnak winien jest w 
ca. I to jest właśnie 
sza część tego za& 

arskie rekordy szybkości. 

ta Maria" 

•••o terowego. 
tórego wzmaga 

kolarstwa 
''arze 

się 
szoso-

szosowi zbyt 
* stosunku do swej 

zażywają sła-
b l c i a rekordów najle 
Poznać ich wartość. 

Próby te u nas są jednak rzad
ko urządzane. Z zagranicy nato 
miast coraz dochodzą wiadomo
ści I ustanowieniu nowego 

najlepszego wyczynu. 
We Florencji niedawno zna

ny kolarz włoski Linari ustano
wi ł nowy rekord światowy na 
500 m. przebywając tę prze
strzeń w 31 sekund. 

Dwie prawdy. 

(do siebie) — O Beże Jaki śmieszny 

tamtych czasów" (do siebie) — O ie j , co 
ajduje się w 
iej wystawy* 

dzi , k tó rzy się sportowi rybac
kiemu poświęcil i . 

Podobno prawdz iwie „spor-
t owemi " rybami są ty lko 

pstrąg i łosoś. 
Są to jedynie r y b y . k tórych 
schwytanie wymaga prócz cier 
pl iwości także zręczności i spor 
towej sprawności, bo za schwy 
tanym łososiem czy pstrągiem 
często sportsmen biec musi z 
odwi ja jącym sifc Moczkiem 
wędk i k i lka k i lometrów. 

Rudyard Kipl ing ł ow i ł k ie
dyś łosocie w Columbie River 
Jak sam twierdz i , pozostała mu 
po tem pamiątka w postaci 
rozciętego paląca oraz chęć: 

— Raz Jeszcze 
złapać łososia! 

U nas sport chwytan ia łoso-
siów j pstrągów w Dunajcu i 
Prucie jest jeszcze bardzo ma
ło rozpowszechniony. Krakow
ski Klub Ł o w c ó w przyjmuje na 
członków ty l ko osoby, które 
mają angielskie wędk i i mogą 
zapłacić 800 zł. sk ładki rocz
nej. 

Klub Krakowsk i posiada do
tychczas jedynie prawo łowie
nia na wędki w rzekach pod
górskich łososi i pstrągów. 

U ż y t k o w o nie ma to żadnej 
wartości , pstrągi J łososie, któ
re jadamy w restauracjach ła
pią chłopi w więcierze, co jest 
podobno sportowem barbarzyó 
stwem. 

Niebardzo możemy Istotę te
go 

barbarzyństwa zrozumieć. 
Dlaczego ryba. złapana na ha
czyk, ma być rybą szlachetnie 
złapaną, a ryba która wpadła 
w kosz — nieszlachetnie? 

Tego samego jednak zdania, 
co spor towcy polscy, są spor
towcy amerykańscy. 

. .ramolem". U t r zymywa łem 
się zawsze w formie, choć w a 
żyłem już kiedyś 103 kg., teraz 
ważę ty lko 94 kg., a owe zby
teczne 6 kg. strenuję 

też bez trudu. 
Gdy walczyć będę w e wrześ-
nm, -przec4wnikiem mo im bę
dzie pięściarz, k tó r y zapewnia 
wielką popularność naszemu 
spotkaniu. Myślę o Paolinie, 
Schmelingu lub Sharkey'u. 
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spodziewa się ukończyć tę bu
dowę już 

w roku przysz łym. 
Stadjon szczęśliwicki pomie

ścić ma 50 tysięcy, w idzów. 
Model tego olbrzymiego sta

djonu. mającego w niczem nie 
ustępować wie lk im stadjonom 
zagranicznym, budzi obecnie 
duże zainteresowanie na wys ta 
w ie kra jowej w Poznaniu. 

trzostwach niejednokrotnie 
p rzegrywa ły z konkurentami, 
k tórych obecnie w Lidze nie
ma. Dziś w okręgowych mis
trzostwach grają reze rwy k lu 
bów l igowych. Dotychczas 
żadna rezerwa nie spadla do 
klasy 13.. a zdarzają się także 
wypadk i jak w Warszawie, że 
rezerwa zdobywa mistrzostwo 
okręgu. 

Ostatnie spotkania zespołów 
l igowych z dawnymi konkuren 
tami z A klasy przynios ły na
wet wysokie zwyc ięs two l i 
gowcom. 

Tak jest w Innych miastach. 
W Łodzi idzie ciężej, jednak 
również l igowcy górują na każ 
dym kroku. Świadczy to w y 
bitnie o tem, że zespoły A k la 
sowe nie doceniają rozg rywek 
o mistrzostwo i nie pracują i n 
tensywnie. 

Postęp naszego p i łkarstwa w 
stosunku* do zagranicy nie Jest 
widoczny. Obok wysok ich po 
r.ażek Vasasu — notujemy i 
sukcesy Austr j l . Podać nale
ży jednak, iż k luby mecze mię
dzynarodowe traktują, jako od 
poczynek po wytężających za
wodach o mistrzostwo. 

In tensywny trening, praca 
t renerów wydają pod każdym 
względem zadowalające rezul 
taty . 

Wiosłowanie. 

Srebrny puhar złotnika. 
Cenna ofiara. 

Puhar srebrny, k t ó r y Pan 
Prezydent m. Poznania C y r y l 
Ratajski podczas śniadania 
przy otwarc iu P W K wzniósł 
toast na cześć Pana Prezyden
ta Rzeczypospolitej, został 
skomponowany i o f iarowany 
miastu przez i 

z łotnika poznańskiego 
Stanisława Szulca, radcę Izby 
Przemysłowo-Handlowej . 

Ręką ku ty ar tys tyczny pu 
har, s tworzony został, jak cy -
zy lowany napis g łos i : „ W X- tą 
Rocznicę Odrodzenia Polski — 
Ku Pamięci Powszechnej W y 
s tawy Kra jowej w Poznaniu". 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych i moczoptciowych 
Leczenie sztucznent słońcem gór-

sklem. 
uL NARUTOWICZA <ł. tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pafł. 

Dzieło symbolizuje myś l , że 
życie gospodarcze jest g łów
nym f i larem 

potęgi pol i tycznej kra ju, 
a dobro Państwa jest na jwyż
szym ideałem złączonych w 
pracy wa rs tw gospodarczych. 

ni iiroi! 
dla maturzystów. 
Z dniem 3 czerwca t w o r z y 

Akademicka Grupa Pracy B i u 
ro Informacyjne dla Maturzys
tów celem udzielania matu
rzystom informacyj w sprawie 
zapisów 

na wyższe uczelnie 
w Polsce i zagranicą. Jak 1 w 
roku ubiegłym biuro mieści 
się w siedzibie Akademickiej 
Grupy Pracy Kons tan tynow
ska 26 i będzie czynne w po
niedziałku środy 1 piątki od 
5 — 7 po poł. 

„SZAMPAN" 
n a e k r a n i e „ L u n a ' 

Pod względem l i terackim — 
f i lm dobry . Scenarjusz jest 
subtelnie przeprowadzony, tak 
zręcznie przewi ja się wśród te
chniczno - f i lmowych trudno
ści, tak dzielnie niesie skarb 
swej idei, że dusza widza bez
pośrednio s tyka się z duszą f i l 
mowej bohaterki i słucha nabo
żnie jej s łów, je j skarg i Jej sze
ptów mi łosnych. 

Reżyser „Szampana", Gera 
Bo lvary , miał wiec trudne za
danie, operując jednak boga
tym mater iałem aktorskim, ja
k im rozporządza w y t w ó r n i a 
„Sascha" — w y d a ł f i lm 
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dobry . 
Be t t y Balfour, g łówna bo

haterka f i lmu, dzięki wdziękom 
urody oraz subtelnej grze zdo
by ła sobie miano pierwszorzę
dnej ar tys tk i . 

Vi l l lam Gibson w rol i tan
cerk i — by ła od początku do 
końca w „ s t y l a " — t. J. bardzo 
ponętna i moralnie „ z równowa
żona". 

Jack T revor — gra tak, Jak-
gdyby przed sobą ob iek tywu 
nie widz ia ł . 

I lustracja muzyczna pod dy 
rekcją A. Czudnowsklego do
skonała, (ep.) 

„GEHENNA PASIERBICY" 
na ekranie: „Spiendidu" 

Fi lm, k tóry przemawia do 
nas surowością i paradoksalno-
ścią życia. Film, k tó ry nie fas
cynuje i nie oszałamia bogac
twem, lecz przejmuje dramaty-
cznością momentów i ciekawą 
charakterystyką postaci. F i lmu 
takiego nie można analizować z 
punktu widzenia kinowej istot
ności, możemy zaś ty lko uwzglę 

'dniać ową 

frostotę faktów 
wencje psychologiczne 

możemy się zachwycać bez
względnością wypadków i na
wrotami sytuacyjnemi. „Gehen
na pasierbicy" — jest właśnie 
takim filmem, o nadzwyczajnej 

mimo korzystnycn o i en M D C - kondensacji życiowej, jest sa-
rykańskich nie chce wracać do mem życiem, bez efektów, bez 

Hollywood i woli pracować tr icków, lecz o zwartej formie 
w Europie. Ik inowej. Ewelina Holt jest może 

Lya do Putti 
korzystnych ofert ame-

jedyną artystką, k tóra potraf i 
bez patosu, bez ckliwości 

odtworzyć rolę kobiety, 
idącej przez życie z pogodnym 
smętkiem na twarzy. Ar tys tka 
ta odznacza się wybitnem poczu 
ciem umiaru artystycznego, jest 
ona przedewszystkiem bardziej 
żywiołową od wszystkich innych 
artystek. 

Tempo akcji, potęguje dodat 
nie wrażenie całości. 

— — — — — a - _ £ L _ 

Dr. med. H.LUBICZ 
nllcs Cetlelnlana 43 tel 41-12. 

Snecłallsta chorób skórnych wecie-
rvcznvch I moc7oołclowvch. NaSwIe 

tlanle lampa kwarcowa 
Ola pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuje od e<>dz. 8—10 I od 

Od 5 - 7. 

http://ia.ee
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Cieszcie się przyszli mężowie/ 

Akademja dla narzeczonych. 
[ Wzorowe aspirantki do stanu małżeńskiego. 
/ Posiadamy różne szkoły za 
grodowe: rzemieślnicze, kuchar 
skie, gospodarcze. Zagranica 
[wyprzedziła nas jeszcze, zakła 
daiąc szkoły dla hotelarzy, prze 
."wodników turystycznych, służą 
cych, rządców domów i td, i td. 

Najważniejszy zawód: „mał 
'żonki" dotychczas nie posiadał 
specjalnej 

szkoły przygotowawczej, 
fckademjf, kształcącej przyszłe 
jfony. 

Obecnie znalazła się w Niem 
czech dama, która zaradziła te
m u brakowi( l) , otwierając w Ei-
senach akademję dla narzeczo
nych. 

Pani Lina Lejeune postawiła 
sobie za zadanie kształcić dzie
wczęta każdego wieku, stwa

rzając wzorowe, idealne przy
szłe żony. Po ukończeniu kur-
BÓW panie otrzymają dyplomy, z 
któremi stanąć będą mogły do 
współzawodnictwa z innemi 

kandydatkami do stanu małżeń 
skietfo, jako ,,dyplomowane" 
wzory. 

Pant Lejeune informuje nas 
0 celach swej szkoły i jej organi
zacji: 

„Do szkoły wstąpić może ka 
'ida panna, niezależnie od przy 
gotowania. Kurs, uwarunko
wany zdolnościami poszczegól
nych osób, trwać może 

od miesiąca do czterech. 
Niekiedy — jeśli zachodzi po 

trzeba — narzeczona przejść 
może kurs pośpieszny, kształcąc 
sie według własnego uznania w 
dziedzinie, w której odczuwa 
największe braki . 

Przy normalnem trwaniu kur 
su (do 4 mies.) nauka polega na 
przejściu kursu pielęgnowania 
dzieci i niemowląt oraz kursu 
pielęgnowania chorych w domu 
zapoznaniu się z higjeną domo
wą, praktyką gospodarską, pie 
lęgnowaniu kwiatów, prowadzę 
k lu ksiąg rachunkowych gospo
darstwa domowego. Przedmio
t y te stanowią realną stronę 
wszechstronnego wykształcenia 
Aa małżonkę. Pod względem idę 
w y m zaznajamia się przyszłe 
l ony z misteriami" 

zagadnienia małżeńskiego,, 
rozważa z niemi trudne proble
maty współżycia, psychologię > 
pedagogikę". 

Pani Sejeune jednak kładzie 
Specjalny nacisk na to, by nie 
gubić się w teorjach. Praktykę 
uważa za rzecz najważniejszą. 

Stałe współżycie z uczeni-
cami i nauczycielkami oraz dzie 
ćmi różnego wieku (naukowemi 
objektami) ma na celu przygo
towanie uczenie do życia współ 
nego we własnym domu oraz 
rozszerzenie trosk i myśli na po 
trzeby innych, by zaznaczyć po 
gląćowo różnice pomiędzy te-
orją a praktyką. 

Ideałem „akademji dla narze 
czonych" jest umożliwienie swo 
im pupi lkom stworzenia domu 

o charakterze Indywidualnym 
1 bez sztucznych naleciałości, 
domu — jak mówi pani Lejeune 
— ' „ w k tórym panować będzie 
obok koniecznego zewnętrznego 
ładu, duch spokoju, pogody i ra
dości życia". 

Zaznaczyć należy, że pani Le 
jeune w swoich zamierzeniach 
odwróciła się od przyjętego dziś 
ideału trzeźwej rzeczowości w 
małżeństwie, powracając do sta 
rego ideału, k tó ry przystosowa
ła do nowoczesnych wymagań, 
włączając w swoje „kursy" no
woczesne urządzenia technicz-
jpe yr gospodarstwie domowem. 

Pomimo to, zdaje się, daw- mi nadchodzą zapisy uczenie, 
niejsze pojęcia o idealnem mał- Za ki lka miesięcy zatem sta 
żeństwie biorą najwidoczniej gó n i e w Niemczech nowy szereg 
rę nad nowoczesnemu gdyż wzorowych aspirantek do stanu 
szkoła pani Lejeune odbiera [małżeńskiego. Jest ciekawe, czy 
tyle 

zgłoszeń ; zapisów, 
podobna szkoła zostanie wyłącz 
nym wynalazkiem niemieckim, 

Mima łóżko osławionego l i i ! 
Cztery ofiary w gościnnym pokoju. 

że podołać im nie może. Nawet czy też znajdzie szersze zastoso 
z innych państw poza Niemca- wanie? 

Onegdaj zaszła we Florencji 
tajemnicza afera, której ośrod
kiem jest wspaniałe łóżko osła
wionego 

Cezara Borgil. 
syna papieża Aleksandra V I . 

Antecedencje, wiążące się z 
tem łożem, są potworne w swej 
niesamowitej grozie! Oto pe
wien bogaty Angl ik , k tóry we 

Florencji posiada swoją wi l lę, 
kupi ł niedawno od pewnego an 
tykwarjusza 

wspaniałe łoże, 
należące niegdyś do Cezara Bor 
gji. Angl ik postawił cenny me
bel w pokoju gościnnym wi l l i . 
Łoże okryte było ciężkiemi por 
tjerami i grubo pomalowane 
farbą. 

Jadźka I. _ AUiulni 
ł*"oirko*ska " Tclelo. 

228 1 229. 
l o b leso zastępca oraz 
'Jdawnlctwa przyjmują 

£v I do 2 po południa. 
r Prenumeraty- . 

, dnia mil A» * Łodzi 3 zł. 20 gr. Pewnego dma j ^ , ^ ^ 

w a ł w P °
k

^ k „ Cezara B" ^adeslane bez oznaczenia 
dowa ło się łozKO v, ( » B B D 

CO K T O W O L I . . . 

SIEDEM TYPÓW KOBIECYCH. 
ICH ULUBIONE POTRAWY. 

Mamy podobno siedem ty- szparagami, niż pieczeń gęsią z 
pów kobiecych. Don Juan, kie- farszem z kasztanów. Od czasu 
rując się swoim światopoglądem do czasu chętnie zjedzą kawa-
powiedzlałby, że tak i podział łek sera Roąueford i wypiją kie-
jest bardzo dogodny, ponieważ liszek szampana. W małżeństwie 
wybrać można typ odrębny na M H S s s B B B B H a ^ ^ ^ 
każdy dzień tygodnia. 

M y zaś pragniemy być grze 
czniejsi i bardziej moralni. Chce 
my przypuszczać że natura stwo 
rzyła taką odrębność typów 

dla ułatwienia wyboru. 
Każdy niech ,,weźmie" (Jest 

to wyrażenie z książki kuchar
skiej) ten typ, k tóry mu się naj
lepiej podoba. O książce ku 
charskiej wspominamy umyślnie 
bowiem charakter kobiety po 
części uzewnętrznia się nie w 
tem, jak jada, lecz przedewszyst 
kiem w tem, co jada. 

Mamy przedewszystklem typ 
najbardziej dziś rozpowszechnio 
ny wśród młodego nowoczesne
go pokolenia, t. zw. „sports
menkę". Wysmukła, średniego 
wzrostu, szatynka lub ciemna 
blondynka ma oczy szare, wiel
ką pewność siebie, jednak poz
bawiona arogancji, W mężczy
źnie widzi towarzysza. Jest ob
ca wszelkiej kokieter j i . Nie po
siada specjalnie uprzywilejowa
nych potraw. 

- 1 Nie fest- łakoma/ ' 
Chętnie -jada owoce i pokar

ały :«Tir*weł«piki«jtf ślę przy je
dzeniu naukowo przepisanych 
„ka lory j " . Jako,żona nie będzie 
bardzo dogodna, nie leży bo
wiem w jej usposobieniu podpo
rządkowanie się we wszystklem 
i w każdym wypadku. 

Drugi z kolei typ ma tyle 
wspólnego ze sportsmenką, że 
trafia się względnie często, a w 
małżeństwie może stać się 
jeszcze mniej wygodny od 
pierwszego. Na szczęście ko
biety tego typu odznaczają 
się rozumem, k tóry skłania 
je do ustępstw nawet w rze
czach, z któremi się 

zasadniczo nie godzą. 
Zewnętrznie, kobiety tego 

typu przedstawiają się następu
jąco: Są ciemnowłose, niebies
kookie, o ostrych rysach twarzy 
usposobienia* raczej poważnego, 
niż wesołego. Jadają mało ale 
dobrze. Np. zawsze wolić będą 
smażone na rożnie tournedos ze 

bywają dobremi żonami, lecz 
rzadko kiedy dobremi kochanka 
mi. 

Trzecim typem są blondynki 
o niebieskich oczach, wesołe, lu 

1 

Ostatnia przystań. 

ópTan „JuKkerś po "szczę- (pamiątkę 
śliwym locie transoceanicznym , dworcem 
z Europy do Ameryk i został na I 

zawieszony przed 
głównym w Nowym 

Jorku. 

Rewja 12 tysięcy ludzi. 
Stulecie policji londyńskiej. 

W tych dniach policja lon
dyńska obchodziła stulecie 
swej organizacj i , powołanej do 
życia przez Roberta Peela, ów
czesnego sekretarza stanu spr. 
wewnęt rznych. Obchód roz
poczęła rewja oddziałów pol i 
cy jnych w Hyde Parku . 

W defiladzie ich uczestni
czy ło 

12.000 ludzi. 

Defiladę przy jmował ks. Wa l j i i 
sekretarz stanu spraw wewnę
trznych, sir. ' Wi l l iam Jonson 
Hicks. 

Następnie odbył się marsz 
do pałacu Buckingham. 

Na czele oddziałów pol icy j 
nych jechał konno ks. Wa l j i 1 
lord Byngf of V imy, naczelny 
komendant policj i. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadził ile ne a l . A n d r i e j a 5 

T e l . 59 .40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz 
W niedziela I święta od 9 do 12 w pol 

DLa oań oddzielna ooczekalnie. 

Nieudany lot transoceaniczny. 

Piloci Wi l l iams i Nancey. 

Franciszkańska 31-
róg Brze i ińsk ie j JUL BAJKA Franciszkańska 31-

róg Brzezińskiej 

O d w t o r k u d n . 2 8 b 

* i 
m . 

• r. 
i m 

W i e l k i dramat miłości i poświęcenia 

s udziałem słynnej LIL DAG0WER 
Początek codziennie o 5-30. W soboty, niedziele 1 święta ad 3-ej po pot. 

I lustracja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu. 

biące życie, nieco powierzcho
wne. Jedzenie nie stanowi wpra 
wdzie treści ich życia, lecz 

lubią dobrze zjeść. 
Są to te typy kobiet, które 

w cukierni potrafią wypić po 2 
fi l iżanki czekolady, zjeść nieźli 
czone ciastka i t rzy porcje lo
dów na jednem posiedzeniu. — 
Ten typ kobiet bywa uprzejmy, 
ustępliwy a w małżeństwie może 
i potrafi przystosować się do 
męża. 

Czwartym typem są kobiety 
światowe, stworzone, na żony lu 
dzi na stanowiskach. Są obyte, 
uprzejme, umieją reprezentować 
swój dom, nigdy nie uchybią for 
mom towarzyskim, potrafią k ie
rować wielk im domem, a jedno
cześnie jak najsumienniej speł
niają swe obowiązki matek 1 żon 
Nie ograniczają się w niczem, 
ponieważ nie są do tego przyzwy 
czajone, ale umieją w razie po
trzeby zastosować się do wszy
stkiego. Sprawę pożywienia t rak 
tują z tym samym umiarem i tak 
tem, jak wszystko inne. 

Piątym typem są kobiety 
światowe z pewnem odcieniem 
wzgl. 

zacięciem kokoty. 
Łj&ift. drC/g1*, ubranie, odpo

wiednie t ło życia i efekt zewnę 
IrżnyTPoża domem strojne i ele
ganckie, w domu przenoszą wy
godę nad wszystko, chodzą w 
szlafroczku i pantofelkach. Lu 
bią słodycze, nie gardzą winem, 
chętnie palą i używają narkoty
ków. 

Do szóstego typu zaliczamy ko 
blety, \ pracujące, zawodowo. Są 
praktyczne, porządne, sumienne 
i mądre. Potrafią rządzić się do
brze, jadają smacznie i pożyw
nie. Naogół jest to typ bardzo 
sympatyczny o ujmującej, sta
rannie pielęgnowanej powierz
chowności. 

Siódmy typ stanowią 
wzorowe gospodynie domu, 

oszczędne, praktyczne, zapobie 
gliwe, dbałe o kuchnię i żołądek 
męża. Same jadają niewiele, 
choć mają pełne spiżarnie „za-

ipasów". 
Sądzimy, że ideałem jest ko

bieta, umiejąca połączyć w sobie 
wszystkie dobre zalety poszcze
gólnych typów Trafiają się szczę 
śMwie 1 takie. 

_ x _ 

? a s t ę p n r P f ^ S a S 
k l W a n o ^ ^ ^ ^ ^ 

Mazane sa za bezptat-
w * zarówno ożytych jak 
1 ? n i . e d a k c i a n ' e zwraca 

20 grosry. 

i 

Również ona p 
tajemniczem lozK" 
na Anglika zaniepj 
dobre. Wyświetlenie 
wierzono .„MytfO*!^ a-

pewnemu ^ ^ ł * odbył 
Położył się on d o o w ^ J l ^ y 

n a tajemniczej f ^ 

się nie z 
i znaleziono 

zwłoki Anglika w 
Przywołany lekarz st 

dz i ł udar serca. 
W krótki czas P°leB%L 

dziła ową rodziną ^ J l h p ^ - * . 

fcf^^CTor3ay r a d n a i 
Teraz <j 

siC 
pra*s 

dwóch stronr 
* Warszawie i P< 

już 

czekając 
dniarza 
Lecz i jego zna 
nego dnia bez życia. 

Można wyobrazi 
gromną konsternacją, 
panowała w całej flot®* 
Wreszcie pewien 
stanowił na własną 
świetlic tę sprawą. Udu 
w nocy do owego pokop< 
ż y ł się na łóżku, z ^ 
także więcej miał nie P» 

Niesamow' 

czwartą cłiar* 
Wówczas właścice* 

wpadł na myśl, aby #J* 
nie te j sprawy powietzfL 
rzowi. Ten poddał ło*JZ 
nym ogłądzinom i st*""*" 
Portjery i farba łóika « r | 
ne by ły niesłychanie *^ 
st&ncią trującą, która I 
dłużej leżał w łóżku, ' 
la ł ciepło wydzielała , 

którym biedny c v 

musiał ulec. 
Cezar Borgja rnn^l? 

mocy tego zbrodniczo 
^ejednego przeciw* 
bez podejrzeń z tego * 

6. (Od w ł . k.) 
V się w sejmie 
naczelnej Cl i . D. 

w z ię ło udział 

°ttlaniu posła Chaciń 
• '"'Ązała sic dysku-

a t najaktualniejszych 
L i t y c z n y c h . W y -
Ęjwttywy dla zarzą-
Wiano również spra-

gazy, 

f a b r y k a 

ZWIEDZAJĄC 

W P O Z N A N I U , 

N I E Z A P O M N I J O D W I E D Z I Ć 
JEDYNEGO z P I S M Ł Ó D Z K I C H 

KIOSKU „ECHA 
P A W I L O N P R A S Y — P A R K W I L S O N A . 

I I 

w e j . 
Policji magdeburska 

S 'C wykryć wielkie * 
podrabiania monet, 
te by ły kierowane J"v* 
rza Miehego, kowala * 
ślusarza Schrandera. 
osobnicy _l 

zostali aresztowi 
\ przyznali się, te J u Z 

1927 hbrykowali * ' 
masach monety n | e f l 1 1 ; , 
50 fen. I2mk. i P u t 
obieg po całej RzcsW 
V1 dokonywano c t u 

stycznym sposobem # 
oraz na poddaszu «' 
miejscowości w a < * 
Fałszerze monet « 
głównie w godzinach , 
Mywali do swei 
»egó metalu. 

Dr. med. RaK* 
T e l . U'81 

Sp.clall.t. chorób utf* 
) płac • 

Przyjmuje U"3 

K o n . t a n t y n o W 

Najszybszy człowiek 

której r 
wała rć 
naniu. 

^zy miljony ; 
* kosztować teren 

Narodowy 
J^, 3-go czerwca. — 
J^erwca b. r. rozpo-

h k Warszawie pertrak-
\p^r\Q p r Z e z rząd pod 

M}:k Narodowy w Ta 
L l tatrzańskich hr. ló 

^kiego, k tó rych ob-
sJ,około 160 mórg. — 
Ministerstwa Rolnic-

Major Segrave zdobywca Isię na m i e d z y n a ^ « L Ł ó d ź , d n i a 3 . 6 . 1 
wszechświatowego rekordu szyb • łódek motorowy 
kości samochodowej, wybiera Imie na czółnie « 

jRedaktor naeseby;, Franciszek Probst. QdbitQ na własnej maszynie rotącyjnsi 

wa ul. Z^widikiej Nr. 3. 
Za wydawn ic two odpowiada: Władys ław 
Zg (jgdakfilfi O l t o M a ; . R o m a n furmansi^ 

t w a w< 
tacjach 
wydz ia 
strony 
browśk 
cje maj 
Jak się 
sów t y 
tę trzeć 

„ECHO" 
K u p o n t 

(w-AŻNE DLA OKAZIC 

| e p kolejnych dają p rawo n 
. u loteryjnego w czasie od 


